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D alsze pozostaw anie Z w. Młodej 
P o lsk i w Ozonie byłoby sprzeczne z 
jef ideałam i i m ogłoby być tłum a­
czone w yłącznie opoi iunizm em  i 
k at ferowiczosłwem .
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O b ó r .  P T s u d c z y k ó w  N a r o d o w y c h
mit.łby za sobą większość w obecnym Sejmfe.

Wystąpienie Związku Młodej 
Polski z Ozonu, o czem szeroko 
informujem y naszych czytelni­
ków w  dziale informacyjnym, 
jest Wydarzeniem nader szczęśli- 
wem  Przedewszystkiem  podnosi 
w iarę w  moralność tej młodzie­
ży, której dalsze pozostawanie w  
organiz,acji opanowanej przez 

• !,naprawę", byłoby sprzeczne z 
ł eH ideałami i mogłoby być tłu­
maczone wyłącznie oportuniz­
mem i karjerowiczostwem. Swo- 
em wystąpieniem kierownicy 

M P  dowiedli, że są jeszcze w 
r  Jlsce- ludzie, dla których zasa­
da, hasło, deklaracja ideowa nie 
jest czczym frazesem, za któi ym 
żadna nie stoi rzeczywistość.

Jeszcze ważniejsze są polity­
czne konsekwencje tego rozłamu.

W zywałem  kilka dni temu do 
utworzenia obozu Piłsudczyków 
narodowych Obóz taki mojem 
zdaniem

1) musiałby przejąć całą pań­
stwową i mocarstwową ideologję 
największego Polaka Józefa P ił­
sudskiego,

2) zająć wyraźnie stanowisko, 
że dopók, konstytucja 22 kw iet­
nia nie jest zrrucniona w  sposob 
legalny, każda jej zmiana w  spo­
sób pozalegalny musi być jaknaj- 
energiczniej odparta,

3) pod k reś lić  w y ra ź n ie  naro­

dowy charakter całości ruchu i 
wreszcie

4) uznać wyzwolenie się spod 
przewagi narodu żydowskiego 
na ziemiach Polski za je ­
dno z najważniejszych zadań w 
polityce wewnętrznej.

Oczywiście takie stanowisko 
nie skupiłoby wszystkich Piłsud­
czyków. Pozostaliby ludzie, cza­
sem nawet bardzo blisko w  prze­
szłości z Marszałkiem Piłsudskim 
związani,których możnaby naz - 
wać Piłsudczykami lew icowymi. 
— A le  nie w idzim y w  tem nic złe 
go. N ie -jesteśmy zwolennikami 
totalizmu ani wytrzebienia 
wszystkich przeciwników. Fakt, 
że ludzie lew icy szli za Piłsud­
skim i część tych ludzi lew icy 
pozostała wierna przekonaniom 
czy też zaślepieniom lub błędom 
młodości jest faktem, którego 
nie możemy, ani tez nie chcemy 
wym azywać z rzeczywistości. Na 
tomiast było niezdrowe dla naro­
du owe zamazywanie różnic ide­
owych, które chciano praktyko­
wać pod pozorem jakiejś konsoli­
dacjo bez określonego celu, a któ­
rej praktycznym rezultatem mo­
gła być tylko degeneracja życia 
politycznego w  Polsce.

Rozłam, który Związek M ło­
dej Polski w yw ołał w  Ozonie, 
urealnia powstanie Obozu Piłsud

czyków Narodowych. Bo przecież 
chyba i Jutro Pracy pójazie za 
przykładem p. Rutkowskiego. 
Przecież jeden z wpływowych 
działaczy Jutra Pracy p. Budzyń­
ski, jak o tem Słowo informowa­
ło swych czytelników kilka dni 
temu, został z Ozonu wylany, w  
tem dziwniejszy sposób, że powo­
dy tego usunięcia ogłoszone nie 
zostały, a publiczność polska zna 
posła Budzyńskiego z jego anty­
semickich i głównie anty-masoń­
skich wystąpień, a ostatnio sły­
szała o mm, jako o autorze usta­
w y  zabraniającej komukolwiek 
należenia do masonerjr

Óbóz Piłsudczyków Narodo­
wych gdyby powstał, w prędkim 
czasie doszedłby do rządów w  
Polsce, dalby naszemu państwu 
pion i ster. Zresztą nie znaczy to 
całkiem, aby się przy w ładzy u- 
trzymał, aby nie miał tej później 
ustąpić bądź innej ideologji, bądź 
innemu pokoleniu. A le  narezie 
dojście do w ładzy Piłsudczyków 
narodowych byłoby najlepszem 
rozwiązaniem, jakie jest m ożliwe 
w  chwili obecnej.

Trzeba pamiętać, że o- 
becny Sejm posiada wiek 
szosć Piłsudczyków Narodo - 
dowych. Naprawa tam jest w 
mniejszości. Można tego Sejmu 
nie lubić, można mu zarzucić, że 
wykazał minimum odwagi cyw il­

nej, że nie umiał nawet należy­
cie bronić konstytucji,ze historja: 
gen. Żeligowski, a większość ko­
misji wojskowej wywołała jak- 
najgorsze wrażenie w  społeczeń­
stwie —  Wszystko to może być, 
albo nie być prawdą, ale człowiek 
myślący kategorjami realnemi, 
patrjota dbały o dobro państwa, 
będzie przedewszystkiem miał to 
na względzie, że ten Sejm, jaki 
on -Jest* taki jest —  będzie jeszcze 
przez dwa lata regulatorem w ła­
dzy w  Poisce.

I  że możliwe są dw ie alterna­
tywy:

Jedna: \
Inercja okaże się jednak najwię 

kszą siłą w  Polsce, jak się tego o- 
bawiałem i nadal obawianuKlub 
Sejmowy „Ozonu" pozostanie po­
słuszny „Ozonow i". Naprawa do 
chodzi do rządów. Urządzi nam 
ponowne w ybory według tej sa 
mej ordynacji wyborczej, będzie 
my m ieli Sejm  złożony z samych 
naprawiaczy. Poznam y najobrzy­
dliwszy ze wszystkich systemów 
totalnych, totalizm biurokracji 
bez ideologji.

Druga:
A  W KUibie Parlamentarnym Ozo 
nu dojcizie do rozłamu, rozbije 
się on na naprawiacką mniejszość 
i narodową większość i ta w iek - 
szość uchwali yotum nieufności 
obecnemu rządowi, Cat.

W  e  d p o w fe d z  i|P © ls c e  Z b r o i  n e i t i

Artyku ł w  Polsce Zbrojnej w
ten sposób streszcza moje stano­
wisko-

W  „Słowie" wileńskim p. Cat - 
Mackiewicz ogłosił niedawno artyknł, 
protestujący przec‘w  wydawaniu pie- 
™ędzy na przysoosotuenie woiskowe.

• Jackiewicz proponuje odnośne su- 
,r|y Obrócić bezpośrednio na zw’ększe- 
n,e 5 dozbrojenie arm.i'.

y S 'zy jednak publicysta Polsk5 
yProjnej nie zechciałby przyznać 
Ze Przekręcił moje stanowisko, i 
•Oprawie, że mi chodziło- 

°  z-większenie i dozbrojenie na 
Szcj armji, a w  tym celu pro­
ponowałem skreślić sumy wy- 
al kowatfe na zastępczą służbę 

^ojskową i junaków.
Hóż

Sląda i

Zr>ica bardzo istotna! W  sfor 
oinej w y-^tiłowaniu Polski Zbr

ło lakby mnie głównie chodzi
■ fa so w a n ie  junaków, jakby 
w  | moich artykułów tkw ił 
daw ITl’ uwazam pieniądze w v 
km ane na Przysposobienie wois 
t e Za rzecz szkodliwą. Ryłoby 

zuoełnie Co innego, niż to co
w  nr!W rzeczvwistości. k iedv po - 

r mo-pgo wystąpienia bvł 
0 b ro jących  sję w  giganty

czny sposób naszych sąsiadów, 
naszych wrogów  i naszych soju­
szników i apel abyśmy nie pozo 
stali w  tyle za wszystkiemi mne- 
mi państwami Europy.

Jeśli mamy prowadzić polemi­
ki, prowadźmy je  rzetelnie.

Skoro Polska Zbrcma zechce 
mi przyznać,że moją intencją nie 
było kasowanie czegokoiwiekuj a 
tylko umocnienie armji gotow 
jestem polemizować, co w  hie - 
rarchji potrzeb naszej armji jest 
potrzebniejsze trzy dyw izje, czy 
przysposobienie.

H ierarchja potrzeb!... Na tvm 
tylko grancie można tą polemi­
kę prowadzić. Bo oczywiście by­
łoby idealne, abyśmy mieli i po­
większoną armję i przysposobie­
nie. Być może, jest to możliwe. 
A le  oto niektóre pisma rządowe 
odpisały mi, że rzucając myśl 
powiększenia budżetu wojenne­
go chcę doprowadzić kraj do ru­
iny. Zakładam więc. że nie stać 
nas na zaspokojenie maksymal­
nego programu wojskowego, że 
musirm wybierać pomiędzy tem. 
c„ jest ważniejsze, t  co mniej

Zerwanie râ nwan litewsKc-sowrrkicb
w  s n r w re t i r r u y t u  d rze w a  cf& K łafpedy

?  GA. Pat. Z Kowna donoszą: rokowania btewsko - sowiec - 
kie w  sprawie tranzytu drzewa sowieckiego do K łajpedy, nie dały 
żadi :ych wyników  i zostały zerwane.

Powstanie antysowiewie
w  T u rk ie s ta n ie  c h iń s łrm

SEUL. (Korca) Pat. W edle otrzymanych tu wiadomości, wojs 
muzułmańskie w  Turkiestanie chińskim, pod hasłem walki z rzą 

dem marszałka Czang - Kai - SzeKa i z wpływam i sowieckiemi zaję 
ły  W Aksu w  zachodniej części prowincji Sinkiang na północ ud rze 
kl Tarim. Przeciwko powstańcom wysłano oddziały czerwonej ar - 
<nji i zbolszewizowane wojska tubylcze, ogółem 30 tys. żołnierzy.

ważne.
Polska Zbrojna poucza mnie 

jakie zaszły zmiany w  formacji 
wojsk od czasów Fryderyka W ici 
kiego. Będziemy się trzymać ter 
minów mniej odległych. Rzućmy 
okiem na podstawie licznych o- 
głoszonych pamiętników mężów 
stanu i wodzów armji w  W iel - 
kiei W ojn ie jakie zaszły zmiany 
w  formacji wojsk pomiędzy 
1 sierpnia 1914 r., a 11 listopada 
1918 r. Te właśnie zmianv, o kto 
rych gotów  jestem w  czasie swo­
bodnym naoisac całą książkę,wyt 
kną nam kierunek, w  którym 
idzie nowoczesna armja.

Jakie obserwujemy tendencje?
1) Specjalizacja żołnierza. 

Piou - pinu francuski, któ - 
ry w  sierpniu 1914 roku 
poszedł w pole w  czerwon\jeb 
portkach i z karabinem w  ręku. 
pod koniec w m nv zamienia się 

j przeważnie w  obsługę karabinu 
maszynowego, miotacza min, szo 
fera tanku, pilota aeroplanu, pra 
cownika gazu i td. i td. Dlatego 
tez gen. von. Seckt powiedział o 
swojej stutysięcznej arm ii spe­
cjalistów: „Traktat Wersalski
narzucił narn naibardziej nowo­
czesna formę wojska".

2) Mechanizacja armji. Jedno 
rod nem z jioprzedniem z jawis - 
kien i będzie ńenrawdopodobne 
zwiększenie ilości masz\ n w  woj 
sku. Marsz. Kitchener. 'k tó i v  po 
siadał wraz z innvmi wybitnym i 
woiskowym i przedwojennymi 
brak przewidywania twierd/ił w 
sierpniu 1914, że batalion winien 
mieć od 2 do 4-ch karabinów ma 
szynowych, ale, że większa ilość 
byłnby szkodliwa. Angielskie do 
wodzi w o sprzeciwiało się idei 
tanków i td. i td. A  jednak me­
chanizacja anr. ji zrobiła ogrom 
ne Postępy, a woina abisyńska. 
chińska, hiszpańska potwierdza

ze w  w r ’ --pp n o w o c ze sn e j1 
m ęto r i i r i  i...d g ó io w a ć  bed z ie , 
ja  k a re b  in ni. czy  basne+em . i

3) Wzrost tyłu kosztem frontu.

Tą formułą chcę wyrazić spo­
strzeżenie, że ilość ludzi wciąg - 
niętych w  tryby wojny, ale zaię 
tych poza frontem, w komuni na­
cji, w  transporcie, w  fabrykach 
amunicji, w  służbie orgamzacyj 
nej z biegiem czasu w ojny wzra 
stała niepomiernie. Pod tym wla 
śnie względem zmieniło sie bar­
dzo od czasów W ielkiego Fryca, 
na którego powołują się redak - 
torzy Polski Zbrojnej. To w  
X V I I I  w. armją było to, co bvło 
w  polu i nieduża ilość ludzi idą­
cych śladem wojska. Dzisiaj na 
iednego żołnierza frontu wypada 
10 ludzi obsługujących go poza 
frontem, lub nawet w  głębokim 
hintei landzie.

Oto są tendencje wykreślone 
p i  zez w ielką wojnę. Redaktorzy 
Polski '■'brojnej przyznają mi ra 
cję. jako luazie znający się na 
rzeczy.

A le  teraz trzeba wyciągnąć 
wnioski

Skore idziemy w  kierunku spe 
cjalizacji żołnierza, mechanizacji 
armji, wzrostu tyłu kosztem fron 
tu to... trzy dywi-zje stają się dla 
nas w  hierarchii pc trzeb czemś 
ważniejszem od przysposobienia 
wciskowego.

Czy to znaczy, aby był przeciw 
nikiem przysposobienia wojsko­
wego — Bioń Boże! To tylko zna 
czy, że jeśli każą mi wybierać po 
m iędzy trzema dywizjam i praw 
dziwego wojska, a 25 tysiącami 
mnaków, to powiadam wole trzy 
dyw izje, bo dla moich mnaków 
będę musiał dopiero u sojusznika 
orosić o motor, który ich podwie 
Ae, o armatę, o aeroplan, o tank. 
o gaz, z któremi nie będą umieli 
się obchodzić.

Zarzucono mi brak fachowoś­
ci wciskowej. N ie pretenduję do 
niej. A le  znam nieźle historję os­
tatnich wojen w  Europie i wwm  
k k  ciężkip tragedje przeżywały 
rożne kraie, którym sie wydawa 
ło. że są dostatecznie do w ojny 
przygotowane. Cat.

Poza wiadomościami o wystąpieniu Z w  Młodej Polski z C ZN  
zamieszczonemi na stronie 3, w  ciągu nocy otrzymaliśmy od na 
szego korespondenta z Warszawy poniższe relacje.

Przebieg rczmawy matora Galinata
z Kterowniktetn Rutkowskim

(TELEFO NEM  Z W A R S Z A W Y

(Ł ) Rozmowa, jaką odb.ył wydelegowany przez pułk. Wendę 
major Galinat z kierownikiem ZM P  Rutkowskim, potwierdza jeszcze 
raz nasze informacje, iż sztab Ozonu został całkowicie zaskoczony de 
cyzją Z.M.P.

M jr. Galinat rozpoczął rozmowę swą od robienia w tonie ziry 
towanym gorzkich wyrzutów  pod adresem p. Rutkowskiego, oświad 
tzy ł następnie, ze sztab ZM P nie miał prawa występowania w  imie 
niu swej organizacji, gdyż stanów i ona część Ozonu, wobec czego do 
wydawania deklaracji uprawnione jest tylko kierow-nictwo Ozonu.

P. Rutkowski nie przyjął do wiadomości tego komentarza, oś - 
wiadczając, że ZM P  powstał na podstawach całkowitej autonomji i ni 
gdy nie przestał być w  ramach Ozonu organizacją samodzielną. Na­
stępnie mjr. Galinat oświadczył, że musi opieczętować lokal ZM P na 
co nie zgodzi! się p. Rutkowski, odpowiadając, że uczynić to mogą tył 
ko władze administracyjne, ale nie władze Ozonu

O PIE CZĘ TO W AN IE  L O K A L U  Z.M.P.

W  godzinach wieczornych Komisarjat Rządu w  Warszawie o- 
pieczętował lokal Z.M P. przy ul. W iejskiej nr 11.

Próba rozłamu w Z.M.P.
(TELEFO NEM  Z W A R S Z A W Y )

(Ł ) Mianowanie majora Galinata komendantem ZM P wskazuje 
na to, żc sztab Ozonu postanowił odpowiedzieć na wystąpienie z O- 
zonu całego dotychczasowego kierownictwa ZM P  —  zrobieniem roz 
łamu w  tej organizacji. Jasne jest bowiem, że wszyscy ci, którzy 
podpisali deklarację o wystąpieniu nietylko w  swojem imieniu, ale 
też w  imieniu pozostałych członków, zignorują nominację majora 
Galinata i nowego sztabu.

Oczywiście, jak zaw'sze w  takich w j padkach, szczególnie kie 
dy chodzi o organizacje masowe, znajdą się tacy członkowie ZM P, 
ktorzv zechcą podporządkować się apelom p. Galinata. Najlepszym  
dowodem jest chociażby p. Puziewicz, by ły komendanl Zielonych 
Koszul p. Polaki ncicza. P. Puziewicz potrafił w  jednym dniu prze­
być drogę od p. Rutkowskiego do majora Galinata. Znajdą się też 
niewątpliw ie kandydaci na stanowiska kierownicze; czy to wśród 
członków Legionu Młodych i naprawiaczy, czy też nawet wśród 
t.zw. Ruchu Narodowo - Państwowego. W idzim y to już zresztą z o - 
głoszonej listy now-ego sztabu: p Zagórski jest bowiem przedstawi 
cieleni Legjonu Młodych, Basiński znanym naprawiaczem, Sadkow­
ski należy do grupy Stahla, Zresztą niektóre nazwiska znalazły się 
na liście bez w iedzy kandvdatów.

Wszystko to jednak nie ma żadnego znaczenia. Organizację 
tu orzyli i nią kierowali inni ludzie. Ci odeszli dlatego właśnie, że 
traktują swe przekonania poważnie, gdy tymczasem warunki w Ozo 
nic zrr. eniły się od odejścia pułk. Koca w  tym stopniu, że dalsze po 
zostanie w  Ozonie było nie do pogodzenia z ich przekonaniami ide- 
owemi.

Obrady kadłubowego ZMP.
(TELEFO NEM  Z W A R S Z A W Y )

(L ) W  późnych godzinach wieczornych odbyło sie pierwsze 
posiedzenie nowo-mianowanego sztabu ZM P pod przewodnictwem 
kierownika kadłubowego ZM P, p. Galinata. W  rezultacie dyskusji 
postanowiono ogłos:ć deklarację, która ukazać się ma w  dzisiejszej 
prasie ozonowej. W  deklaracji tej ma być silnie podkreślone, że O- 
zon ustosunkowuje się negatywnie do wszelkich m afij politycznych 
dalej ma być sformułowany zarzut, iż organizacja Falangi jest ortra 
nizacją mafijną, a w  końcu zamieszczone będzie sprosiowanie licz 
by 42.000 podanej przez p. Rutkowskiego jako liczby członków' i oś 
wiadczenie, że jest ich tylko 6.000.

Stanowisko k i e i w n .  okręgów ZHP.
W A R S Z A W A . P.A.T. podaje, ze kierownicy okręgów Zw. 

Młodej Polski w  Poznaniu, Brześciu, Łodzi Kielcach i Białymstoku 
wypow iedzieli się przeciwko p. Rutkowskiemu.

M r. Galinat ~owołał kierownika
okr. wileńskiego ZMP z r« mienia Ozonu

W ILN O . Dowiadujemy się, żc mjr. Galinat wyznaczył z *-a - 
mienia OZN na kierownika okr wdleńskictro ZM P p. Kieńcia. Do - 
tychczasowy kierownik wił. ZM P  p. Szychowski nie przyjął do wia 
a^rności udzielonej mu pizez p. Galinata dymisji i pozostaje pod roz 
kazami p. Rutkowskiego.

\ ♦
i
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KfMUmfeT OZONU
o usunięciu pasłi* Budzyńskiego

(TELEFONEM Z W AR SZAW Y)

(Ł ) Wcbec dowolnych i błędnych pogłosek, jakie pojawiły się 
w pewnych organach prasy na temat powodów wykluczenia posła 
Budzyńskiego z Ozonu i z  Koła Parlamentarnego Ozonu, agencja 
„Iskra" dowiauuje cię ze sztabu Ozonu, że powyższa decyzja szefe 
Ozonu nie pozostawała w  żadnym związku z działalnością parlamen 
tarną posła Budzyńskiego Podstawą decyzji szefa Ozonu —  powie, 
dziano dalej w komunikacie —  było naruszenie przez posła Budzyń 
skiego karności organizacyjnej oraz nieprzestrzeganie ogólnych wy 
tycznych w  działalności Ozonu m. in. wystąpienia publicystyczne 
nielojalne wobec Ozonu jako całości.

Z  powyższego komunikatu wynika, iż kierownictwo OZN oba 
wia się, że wykluczenie z Ozonu posła Budzyńskiego, który jak wia 
domo wniosl na ostatniej sesji sejmowej projekt ustawy antyinasoń 
skiej będzie przypisywane niechętnemu stanowisku Ozonu wobec te 
go projektu antymasońskiego. Istotnie też trudno oprzeć się powyż­
szemu wrażeniu.

Konferencja w  grupie „Jutro Pr?cy“
W  związku z wykluczeniem posła Wacława Budzyńskiego z 

Ozonu, na dzień dzisiejszy została zwołana konferencja posłów, 
wchodzących w  skład grupy „Jutro Pracy ‘. Wśród członkow tej 
grupy panuje bardzo duże niezadowolenie spowodu kroku gen. 
Skwarczyńskiego, które niewiadomo jeszcze jaki znajdzie wyraz.

Groźna rozłamu w tiMP
(TELEFONEM Z  W A U s Z a W Y )

(Ł ) W  związku z ostatniemi wypadkami na terenie ZMP, w  
drugiej organizacji, wchodzącej w  skład „Służby Młodych'-, miano 
wicie w Organizacji Młodzieży Pracującej zaostrzył się b. silnie kon 
flikt między grupą, znajdującą się pod wpływami Naprawy, a grupą 
posła Hoppego, która według obiegających intormacyj nosi się rów 
nież z zamiarem wystąpienia ze Służby Młodych.

M m  wcisk nen. Fncc
w  Pirenejach

Pielgrzymka z Polski u Oica Św.
C IT T A  D EL V A T IO A N O . Pat. W  dniu wczorajszym Ojciec 

Św ięty przyjął w  sali Błogosławieństw 130u pielgrzym ów polskich, 
którym  towarzyszyło 16 biskupów polskich oraz charge d'affaires 
E.P. przy Watykanie Janikowski. Wśród pielgrzym ów obecni byli 
m. in. przedstawiciele uniwersytetów polskich z rektorem uniwer - 
syteiu Józefa Piłsudskiego prof. Antoniewiczem na czele. Obok Pola 
ków znajdowali się w  saii błogosławieństw również pielgrzym i z in 
nych krajów.

Papież w ygłosił do obecnych dłuższe przemówienie, którego 
znaczna część skierowana była do p ielgrzym ów  z Polsk i. Papież zwra 
cając się do Polaków  powitał iuh serdecznie, a zwłaszcza młodziez, 
zrzeszoną w  Akcji Katolickiej, od której O jciec Sw. otrzym ał adres 
hołdowniczy, oraz ryngraf z wizerunkiem Matki Boskiej Częstochow 
skiej. Papież gratulując rozwojow i A kcji Katolickiej w  Polsce pod 
kreślił rolę biskupów, ponieważ Akcja  ta pelegać musi na udziale 
świeckich w apostolacie hierarchicznym, który w  kościele jest tylko 
jeden. Apostolat ten reprezentują biskupi będący następcami apo­
stołów. Dlatego też cała racja istnienia A kcji Katolickiej oraz je j si 
ła polega na podporządkowaniu się biskupom.

Skolei udzielając obecnym błogosławieństwa Ojciec Sw. poci 
kreślił, że błogosławieństwa tego uaziela całej Polsce oraz, że prze 
kazuje je  biskupom, aby zanieśli błogosławieństwo księżom oolsk'm, 
pracującym dla dobra życia chrześcijańskiego i w iary  chrześcijań - 
skiej. Błogosławieństwo to przeznaczone jest zwłaszcza dla polskich 
dostojników kościoła: kardynała Hlonda i innych biskupuw, którzy 
nie mogli przybyć do Rzymu.

P ielgrzym i polscy pożegnali Ojca Świętego śpiewem: „Boże 
coś Polskę".

" 1 ’ S ^ F I I C ^ C J ^  S Z K Ó Ł
nii Białorusi sow.etkiej i w innych „republikach"

M OSKW A. Pat. W  związku z nową fazą sowieckiej polityk. 
narodowościowej komisarjat oświaty Białorusi sowieckiej wprowa 
dza do wszystkich białoruskich szkół powszechnych ję z y k  rosyjski 
od klasy 2, a w  szkołach średnich od klasy 3, opracowując jednocze 
śnie nowe podręczniki i programy języka rosyjskiego na nowy rok 
szkolny.

W  Mińsku oraz w  wielu miastach białoruskich organizowane 
są letnie kursy krótkoterminowa celem przygotow ania około tysiąca 
nauczycieli języka i literatury rosyjskiej. Pozatem na fakultetach 
literatury organizowane są wydziały celem przygotowania nauczycie 
li tych przedmiotów.

Podobnie rzecz się ma również w  innych republikach sowiec 
kich, m. in. w  Armenji, gdzie centralny komitet wykonawczy i rada 
komisarzy ludowych republiki armeńskiej poleciły komisarjatowi oś 
wiaty wprowadzenie obowiązkowej nauki języka rosyjskiego do 
wszystkich szkół nierosyjskich. Organizowane są również kursy dla 
przygotowania około tysiąca nauczycieli języka i literatury rosyjskiej

WOJNA NA DALEKIM WSCHODZIE

BARY Z Pat. Odcinek granicy hiszpańsko - francuskiej w  po 

bliżu Luchon został całkowicie obsadzony przez wojska gen. Franco 

Oddział kilkudziesięciu skautów hiszpańskich obsadził posterunek 

graniczny w  Pont du Roi, wywieszając na budynkach granicznych 

hiszpańską chorągiew narodową i nawiązując kontakt z francuskie- 
mi władzami granicznemi. Skauci hiszpańscy, którzy pierwsi dotar 
li do mostu granicznego, oddzielającego terytorjum Francji i Hisz - 
panji, wchodzą w  skład 5-go bataljonu nawarsklego z dywizji gen. 
Chaga. Wojska gen. Franco obsadziły w ten sposób całkowicie prze 

łętz Aran przecinając jedna z ważniejszych dróg komunikacyjnych 

między Francją a Katalonią. ,

Postępy wojsk gen. Franco w  Pirenejach wywołują świeZy 
napływ uchodźców hiszpańskich do Irancji. V/ dniu wczorajszym 
dwóch oficerów i 50-ciu milicjantów, zagrożonych odcięciem i wzię 
ciem do niewoli, przekroczyło granicę w  pobliżu miejscowości Fron 
ta, oddając się w ręce władz francuskich

Jakie kwestie będą poruszone
w rozmowach włosko-francuskich

PARYŻ. PAT. Piasa paryska, z ziwWoleaiien konstatując prze 
łamanie pierwszych lodów w stosunkach poiaięazy Paryżem t Rzymem, 
precyzuje ^osadnicze elementy przyszłych rokowań francusko -  włos­
kich. Według tych wywodów, Francja lomagać się będzie całkowitego 
wyjaśnienia wszystkich spornych kwestyj, c ile chodzi o teren morza 
śródziemnego i Czerwonego, a także o stosunuu i rancusno . włoskie na 
'•erenie Abisynii i kolonji s rasumskiei SomaljL

Głównym objektem rokowań będzie strefa, która została całkowi­
cie wyjęta z pod klauzuli porozum, enia angielsko - włoskie jo, jako 
specjalnie interesująca Francję, a obejmująca zachoania część murza 
śródziemnego, idącą na zacnod od 19 południka aż do wysp Baiear- 
skich.. W  strefie tej chodzi c sprawę bozpieczenstwa ftan<,-uskićh linij 
komunikacyjnych Między Francją a Afryka oółn icną, oraz o sprawę 
gwarancji na linjach koaianikacyjnych, rzecnodzacycli między Tunisem 
a Sycyłją, n?, której to trasie lezy słynna wyspa włoska Pantelarja, z 
której ostatnio Włochy utwór syły potężną bazę morską.

Ponadto chodzi o uregulowanie spraw całej Afryki północnej, i 
przbdewszystkiem kwestj i wpływów i propagand" włoskiej w Tunisio i 
Algierze, jak również oezpi ̂ zeiistwa Tunisu od strony Libji Nako- 
nieć u regulowanie wzajemnych stosunków francusko - włoskich w tej 
części morza Śrólziemuego obejmuje zagadniemy równowagi sił mor­
skich między Francją i Włochami. Jeśli chodzi o nrawę hi zpanską, 
to zgodiuc z wywodami prasy francuskiej, należy przewidywać, że skro 
na fran iusk? będzie podtrzymywać punkt „idzenia, sprecyzowany już 
prze* Anglję, a zmierzający do zachowania integralności Hiszpanji.

Trzecim kompmksem zagadnień w rokowaniach francuski -  wło­
skich będzie sprawa interesów francuskich na morzu Ozcrwonem, w 
SomaJji i w Abisynji. Francja zmierza., będzie do ocalenia francu­
skiej linji, łączącej Addis Abebę z  Dżibuti, a przede wszy stkiem spra­
wę ruchu towarowego z Aaisynji, który dotychczas prawie całkowicie 
kierowany był francuską koleją przez francuski port.

Ceiem reKom pensaty dla Wic ch, prasa francuska wysuwa pro­
jekt bezpośredniego zainteresowania Włoch w kolei Addis Abeba —  
Dżibuti przz podwyżssmie kapitału tej kolei i pizez przydzielenie 
częśd akiyj Włochom. Francja będzi* pozatem starała się zachować 
część sw^ch dawnych, bardzo poważny h, wpiywów kulturalnych i 
gospodarczych na terenie Abisynji, z  czern wlaże się bezpośrednio sura 
wa katolickich misyj francuskich.

VJX V H $ C Z i

n i ż  f k l e i w t . . *

Zegarek O M E G A  —  upo­
minek, który w ie lo k ro tn ie  
w  c iq g u  d n ia  p.zypomina 

roga sercu osobę. Zegarek 
M t G A  jest przyjacielem 

no całe życie.

Zegarki OM EGA
d o  nabycia wyfqcz« 
n i«  w a u t o r y z o ­
w a n y c h  miejscach 
sprzedaży. k tó ra
gwarantują fa-
ch o w q  o b s łu g ę .

fe d Y a ie  z e g a r k i

OMEGA
^ófauAJĄSWIArtWYREKOSD PREkJYŻ-i

20 tys. kozaków mieszka 
w  Mandżurii

CHARBIN. FAT. Miesięcznik 
rosyjski, wydawany w  Charbmie 

Lucz A zji" podaje, iż na teryto- 
rjum Mandzukuo znalazło sehro 

B ER LIN . Pat. Prasa niemiecka z zainteresowaniem i nie bez menie 20 tysięcy emigrantów —

Zainteresowanie kół niemieckich

Dzień urodzin kanclerza 
Hitler?

BERLIN. PAT. Uroczystości, 
związane z dniem urodzin kanele 
rza Htlera, rozpoczęte zostały 
chwilą gdy uderzyły dzwony w 
miejscowości rodzinnej kanclerza 
Braunau. Młodzież hitlei owaka 
złożyła życzenia kanclerzowi
przez radjo. O godzinie 12-tej w 
nocy na Wilhehnplatz przed rezy­
dencją kanclerza zgromadziły się 
tłumy berlinczyków, którzy prag 
nęli pierwsi złozyć życzenia kan­
clerzowi. Rano o godz. 9-tej kan­
clerz przyjął swycn najbliższych 
współpracowników z kance'arji 
Rzeszy; następnie dygnitarzy par 
tyjnycb O godz. 10-tej kanclerz 
przyjął detilade oddziałów S.A., 
w  ococzeniu szefa sztabu Lutze i 
adjutantów. Stolica, jak i wszyst­
kie miasta Rzeszy, przybrały wy­
gląd odświętny i są bogato ude­
korowane.

Swastvka na koSciele św. 
Stefana w Wiecfn u

W iEDE* PAT. Z okazji dnia 
urouzin kanclerza Hitlera na szczv 
cie w ieży kościoła św. Stefana za 
wieszano na wysokości 137 me 
trów sztandar ze swastyką.

PEKIN . Pat. Japoński komunikat wojenny ogłasza, że wojska 
japońskie obsadziły całkowicie Lingyi

H A N K A U  Pat. Wiadomości, pochodzące ze źródeł chińskich, 
donoszą o wtargnięciu oddziałów japońskich do północnej dzielnicy 
miasta L iii. Źródła chińskie tłumacza to przybyciem  posiłków japoń 
<kich z Tsingtau. Na odcinku Tsining toczą się krwawe walki. Na 
froncie Ihsien sytuacja me uległa zmianie.

pewnego zaniepokojenia obserwuje rozwój zarysowującego się w  
perspektywie zbliżenia włosko - francuskiego. Naogół pisma ograni 
czaja się do szczegółowego referowania przedwstępnych rozmów po 
m iędzy ministrem Ciano i p Rlondelem oraz do anaLzy głosów pra 
sy francuskiej Pewna niechęć przejawia się mdnak w  tytułach, ja- 
kiemi prasa niemiecka upatruje wiadomości, dotyczące wspomina­
nych rozmów. „Boersen Ztg.“  przew iduje trudności natury procedu 
ralnej, które, jego zdaniem, mogą opóźnić rozwój rokowań. Za tego 
rodzaju trudności uważa „Frankfurter Ztg.“  sprawę uznanie A b i­
synji, która ma być. według lezy  francuskiej, wynikiem  układu, a 
nie. jak chce strona włoska, warunkiem rozpoczęcia rokowań. Rów 
meż co do sprawy mianowania ambasadora francusKiego przy Kw i 
rynale mogą —  zdani en i pisma —  wyłonić się pewne trudności. Po 
rozwiązaniu tych problemów omawianie poszczególnych zagadnień 
konkretnych powinno —  zdaniem „Frankfurter Ztg.“  —  pójść już 
gładko.

Arcyb sKiip Monachium u Ojca Świętego
C IT A  D EL V A T IC A N O . Pat. Przybył do Rzymu Arcybiskup 

Monachjum kardynał Faulhaber. Natychmiast po przybyciu kardy 
nał Faulhaber odwiedził kardynała sekretarza stanu Facelii* ego i 
ma być w  na jbliższym czasie przy jęty  ptzez Ojca Świętego.

Znowu konfiskata „ D z i e n n i  Polskiego"
MOR. O S T R A A .  Pat. Świąteczny numer „Dziennika Pols 

k-ego“  został przez w ładze czeskie skonfiskowany. Konfiskacie uległ 
artykuł, omawiający przyczyny uczęszczania dzieci polskich na tere 
nię Slaska Cieszyńskiego do szkół niemieckich i czeskich. Ponadto 
cenzura czeska skonfiskowała część artykułu pt. „W ielkanocny 
jpokoj".

Kozaków. Większość z nich to 
zabajkalscy, amuryjscy i assuryj- 
scy Kozacy, którzy opuścili swe 
stanice w czasie przewrotu boi - 
szewickiego, by schronić się na 
pobliskich ziemiach Mandżukuo.

Koniec strajków w Paryżu
PARYŻ. PAT. Robotnicy wszy 

stkich zakładów metalurgicznych 
okręgu paryskiej powrócili cło pra 
cy. jedynie w  nielicznych zakła­
dach praca została podjęta tylko 
częściowo w  związku z konieczno 
ścią zaopatrzenia tych zakładów 
w  niezbędne surowce.

2 i nół mili. dolarów od­
szkodowania za „Panay"

W ASZYNG TO N. PAT, Amba­
sador Stanów Zjednoczonych w 
Tokio zawiadomił departament 
stanu, że rząd japoński wręczył 
mu we środę czek na sumę 2 i pół 
miljonów dolarów na pokrycie 
odszkodowania za straty w związ 
ku z zatopieniem kannnierki „Pa- 
nay“  w  dniu 12 grudnia 1937 ?. 
na Yang-Tse Wręczenie czeku 
ma być ostatnim aktem likwidacji 
tego incydentu.

Zasieki druciane na gra­
nicy Palestyny

JEROZOLIMA PAT. Wład re 
miejscowe odgrodzić mają grani­
cę oółnocną zasiekami z drutu 
kolczastego wysokości 3 m_ Zasie 
ki mają utrudnić przemyt broni i 
ludzi z Syrji oo Palestyny,

W  y ^ R Z E  S T O L I C Y
CZY TENIS POLSKI W INIEN ZY S ­
KAĆ REPRE7ENTANTA DZIDKI HIT 

LEROWI?

Siedzieć trzy goczmny na mrozie 
wśród wichru i patrzeć na mecz te­
nisowy ze Szwedam. było prawe tak 
uciążliwe jak ^a akademji z peno • 
rami dwóch ministrów i jednego mia­
nowanego burmistrza. Toteż na trybu­
nach Legji w  ciągu 3 dni nie było w 
sumie nawet 600 osób.

Schroder grał -w Warszawie przed 
4-ema laty. Wtedy był śmieszną bary­
łą nieinającą pojęcia o niczem. Teraz 
jest nadal najtłustszym graczem ia 
świerie, ale i jednym z pierwszej dwu­
dziestki. To wymowny przykład jakie 
postępy orbią prawdziwie zdolni gra - 
cze.

Schroder robi wszystKo nieprawi­
dłowo i dlatego ,iest rękawy Rakietę 
trzyma Jak łopatę i uderz? trzymając 
strIle obięcz zwróconą pionowo do 
ziemi (lecz punę uderza bardzo wcze­
śnie), podcina często i z lubością, ka­
pitalny ma baekhand z voleya Ody 
toczy się do siatki i złapie piłkę back- 
handem —  kończy ją bezapelacyjnie 1 
piorunująco. Z  tornanau nie jest taki 
groźny.

Pozatem Schrotler gada ciągle ^am 
z sobą i znajduje w  tej inteligentnej 
rozmowie w docznie tyle przyjemnoś­
ci, że publiczność, błędy sędziów I 
przeciwnik nic gc, nie obchodzą.

Drugi Szwed Va!ien to wieka 19- 
letma tyka, to dopiero zdolny począt­
kujący. Byi gurszy od Tłoczyńskiego 
i Spychały równie wyraźnie jak Schro­
der lepszy.

Spychała zrobił v, naocznie postępy. 
Ten najsympatyczniejszy z polskie] ex- 
rra-klasy rąboie • naprwno już w  tym 
roku kogoś z grubej trójki: Hebda, l a l  
łowsk-, Tłorzynslci. Przybędzie eto tej 
paczki Baworowski. Część prasy i kap. 
sportowy powitali go jak zbawcę, jak 
dobroczyńcę. Wystawiono go na mecz 
z Niemcami, zapowiedziano jego udział 
w  puhaTZf Davisa Trzeba przyznać, 

j że to skandal i zupemy orak poczucia 
honoru narodu

Polska nie powstała wczoraj, ałe 
chwała Bogu od 20 lat Cała rodzin i 
Baworowskich przykiadrńe głosi swą 
polskość od 20 lat, mieszka w  Polsce. 
Tylko jeden Adam, ten tenisista wła­
śnie tkwił w Wiedniu, występował jako 
Austryjak, bronił barw Austrji, ucho­
dził za Ausrrjaka, pisał się Baworow- 
skyl I copiero gay Anschłuss unicest­
wił kochaną Austrję przypomniał so­
bie, że -jest Polakiem, jak wszystkie 
żi-dy ucieka z W.ednia i przyjeżdża do 
Polski. A tu przyjmują gc jak królewi­
cza.

Że „Przegląd Sportowy-* nie ma 
wyczucia przyzwoitości to nic dziw­
nego, aie, że związ&c tenisowy, który 
zawiesił Tarłowskiego na rok za bur­
dę na placu w Rumunji nie zorjento- 
wał się. że Baworowski nieskończenie 
więcej zawinił od Tarłowskiego —  to 
zdumiewające.

Fanatycy sportu uważają zawodni­
ków z białym onem na piersi za praw- 
dtrwych reprezentantów Polski, patrzą 
na nićh z nabożeństwem i czcią. No to 
jakżeż mogą śderbieć by człowiek co 
podawał się zs Austrjaka, co byl nim 
w istocie, —  nagle, z dnia na dzień, 
zmieniał barwy swego kraju jak dżo 
kiej stajni Tenis polski duskonale mo­
że istnieć bez Baworowski ego; na za­
szczyt reprezentowania państwa *rze- 
b? zasłużyć, dwuletnia Kwarantanna 

może zdora spravić. że zapomni się o 
austrjackiej erze Bawnrowslriego —  
erze obrzydliwej 1 miecatrotyczmeij

Karo.

ZDROWIE I RADr,SĆ Dk.JE PCBYT

w NftECMWIE -  ZDROJU
2 godziny od Warszawy. Najwyższi 
ul"i kole.owe 21-oniowy pokyt z 10 ka­
ni lami żelazstemi w słvnnym j l  I L I  
Z a k ła d zie  'Yo d o le cziiiczyr, l u u  
Informacje: Nałęczów, Zakł-J Leczniczy, 

teł. Nr 2,

BUDŻET LITW Y

RYGA. PAT. Jak donoszą z Ko 
wna, uchwalony tam został pro­
jekt preliminarza budżetowego, 
który zostanie przedłożony sejmo 
wi. Przewiduje on sumę 387 mi- 
ljonów litów po stronie wydat­
ków ; dochodów.

17 STOPNI MROZU NA SLĄSKU

BERLIN. PA T . W  rocy 7, wtor­
ku na środę napłynęła na Sląsu 
fala niezwykłych w tym okresie 
mi ozów. W  przeciągu oaru go 
dzin temperatura spadła do 10 
stopni poniżej zera, a w wyżej po 
łożonych ime:scowościach os.ąg 
nęła nawet 17 stopni mrozu.

NAGRODY NAUKOWE KASY 
MIANOWSKIEGO

W ARSZAW A. PA T  Sąd Kon 
kursowy nagrody z Funduszu im. 
Leona Gallego przyznał dwie na­
grody po zł. 150 każda Józefowi 
Kuroczyckiemu na pracę p.t. „T e ­
atry warszawska od l860 — 1865 
r “ oraz Zdzis'awowi Skwarczyf 
-k:emu za pi a rę  p.t. „Prócnno * 
Wacława Berenta na tle współ­
czesnego ntu powieściopisarstwa'*



P i n e m  e t  c i r r e n s e s

S Ł O W O

RZYM, w  kwietniu 1938.

Lud j.zymski nie w iele się w ła­
ściwie zmienił od czasów cesar­
stwa starożytnego (obecnie ma- 
my cesarstwo nowożytne, faszy­
stowskie). Jak dawniej, tak i te- 
t az dwie rzeczy mu są potrzebne: 
chleb i w ielk ie widowiska. „P a ­
nem et cmcenses" pozostaje w 
giebi ducha najwyższem życze­
niem każdego Rzymianina. Co do 
chleba, wym ogi są wcale nie w ie l­
kie: oczywiście trochę większe niż 
naszego chłopa na kresach, ale na- 
Pęwno znacznie mniejsze, niz naj 
biedniejszego robotnika polskie­
go z zacnodu: ot, tioclię pasta 
asciuta i wina, a już wszystko do­
brze Gdyby nie ta skromność 
wymagali żywnościowych (i, do­
dajmy, gdyby nie cierpliwość wo- 
gó 'e) w łoskiego ładu, nie wiem, 
jak rząd obecny dałby sobie tak 
aługo radę z nastrojami. A le  że 
choazi o bardzo niewiele, żyjem y 
ciągle jeszcze w  najlepszej fo r­
mie pod znakiem rózgi z siekierą 
: potrafim y bawić się znakomicie 
igr zyskam, których duce, czuły 
na potrzeby duchowe ludu, nigdy 
n*=»m nie szczędzi.

Cuprawda ostatnio i z chle- 
3Rj podobno nie jest tak źle, ja k ­

by się mogło zdawać niektórym 
7anadto przez f  rancusko - b ry ty j­
skie oczy patrzącym na Ita lję  cu­
dzoziemcom. Ze  świetnie nie jest, 
ze śruba podatkowa gniecie i 
bezrobotnych wiele, to wszyscy 
wiemy. A le  może rewelacją bę­
dzie dla niejednego treść bilansu 
zamknięcia banku włoskiego za 
rok 1937, gdzie mowa o walucie 
włoskiej w  sposób zupełnie róż­
ny od powszechnego przekona­
nia. W ypada donieść o tem choć­
by w  paru słowach.

Dyr. Ązzolini, kierownik w ło­
skiego banku emisyjnego, miał 
przed kilkoma dniami w ielką mo 
wę na zebraniu akcjonarjaszy 
(Bank Państwowy jest w e W ło- 
sezch, jak u nas, instytucją pół - 
prywatną), w  której scharaKery- 
zow rł v t dziwnie objektywny jak 
na włoskie stosunki sposób, stan 
rynku pieniężnego i towarowego, 
omawiał rozwój gospodarstwa, 
kryzys, podał wreszcie addawna 
oczekiwane cy fry  bilansu. W yni­
ka z nich co następuje: obieg ban­
knotów i obligacyj krótkotermi­
nowych wynosił w  końcu 19S7 r.
18.932 mii jonów hrów, przy czem 
w  pierwszym kwartale spadł do 
17.819 miljonów. Natomiast za­
pas złota w  banku wynosił w  koń 
cu roku ub. 4.028 miljonów, nie 
licząc w  tem zapasu, przechowy­
wanego na rachunek państwa — 
dalszyih 1.772 miljonów. Innemi 
słowami pokrycie wynosi około 
33%.

N ie jest to wiele, ale w  każ­
dym razie jakieś poważne pokry ■

szych mów, wypowiedzianych o- 
statnio we Włoszech. Zato entu- 
ziazm był ogromny podczas sła­
wnej m owy Mussoliniego o sile 
zbrojnej. Mamy tu taki zwyczaj, 
że ważniejsze wystąpienia duce 
są transmitowane przez wszy­
stkie stacje krajowe, które dbają 
w  dodatku o .ustawianie potęż­
nych megaionów na placach w ię 
kszych miast. W  Rzym ie głos 
Wudza słychać było na każdym 
rogu. Tłum y zebrały się ogrom.' 
ne —  na yiazza Venezia tak w ie l­
kie nawet, że musiano skierować 
ruch autobusowy na inną trasę. 
Wszędzie stały gromady ludzi 
słuchające słów Mussoliniego z 
niekłamanem zainteresowaniem.

Cudzoziemiec, który tydzień 
temu widział jeszcze niesłychane 
odurzenie na rząd, m ógł zadać 
sobie pytanie jak możliwa jest 
tak szybka metamorfoza. A le  
Mussolini zna swoich ludzi; vńe, 
że ich nic bardziej nie ujm ie od 
jakiegoś w ielkiego widowiska, 
choćby zapowiedzianego —  a 
wielka wojna, w  której ItM ja Jru 
zgocze wszystkich i wszystko, to 
chyba widowisko pierwszej kla­
sy. Na zakończenie urządzono je ­
szcze inne circenses. mianowano 
króla i Mussoliniego „pierwszy­
mi marszałkami’*. Odbyło się to 
już w  sposób zupełnie teatralny: 
w  senacie po wpłynięciu projek­
tu ustawy z sejmu, marszałek w y 
znaczył (sam wyznaczył) komisję 
z pięciu senatorów, wyznaczając 
im (znowu sam) 5 (pięć) minut na 
zbadanie projektu, po czem oczy­
wiście, przez aklamację wszystko 
uchwalono. Ludzie zachodzą w  
głowę, co ten stopień ma znaczyć 
i poco go nadane. Naśladowanie 
Hitlera? Zmiana w  ustroju ar- 
mji? Naibliższym  prawdy będzie 
chyba ten, kto pow ie sobie, że 
Mussolini odczuł bardzo silnie i 
przykro niechęć własnego ludu 
do jego ostatnich pociągnięć i z 
głębo swojej włoskiej dusz> pra­
gnął jakit-guś duwodu uznania; 
w ierni koledzy i podkomendni da 
li mu je w  postaci nowego stop­
nia, którego znaczenie jest zresz­
tą czysto honorowe. K ró l wyszedł 
na tem pomniejszony; ale cóż ro­
bić? Taki już los króla w  pań­
stwie dyktatorsk’ em.

Dużo w ięcej widowiska będzie 
i już jest z Hitlerem. Niesłychane 
wprost rzeczy dzieją się na uh 
cach Rzymu. Najpierw rozkopano 
literalnie całe miasto, aby zasia­
dać, czv zmieniać przewody ga­
zowe. Dzienniki francuskie (zna­
cznie lepiej naogół poinformowa­
ne o naszych sprawach od rzym ­
skich) tw ierdziły, że sama ta ope­
racja ma kosztować 100 m iljo- 
nów lirów  —  co jest jednak oczy­
wistą przesadą. W rzeczy samej 
koszta całego przyjęcia nie prze­
kroczą zapewne tej kwoty, łącz­
nie z manewrami na olbrzymią

m iljonów lirów, 
jonów złotych, 
sumka.

to około 30 m il- 
a w ięc ładna

ciu jest i lir okazuje się walutą skalę i t. p. Mimo wszystko 100 
-użo lepszą, niż możnaby sądzić.
Zaufanie do mego wzmacnia je ­
szcze fakt, że w  ciągu pierwszego 
kwartału 1938 r. zapas złota 
^ r ó s ł  o kilka milj., podczas gdy 
° Dleg dość znacznie się skur­
czył N iema niestety w  sprawo­
zdaniu dyrektora Azzoliniego ża- 
L„nvch niemal innych cyfr, w 
zezególności wysokości portfelu 

N Stanu długów zagi anicznych. 
mm >j juz sama pozycja aoty- 

z*°ta świadczy, ze bank mi- 
bardzo ciężkich czasów, w oj- 
sankcji i kryzysu potrafił 

■ sc obronną ręką. Coprawda 
a W tym  czasie niebywałe 

w a n in ^ u  dzięki „zdyscyplino- 
, ,, bankowości prywatnej,
_ °-ra .2°stała poddana pod nie- 

11f rn e surowy nadzór i której

W idzim y je j zużytkowanie na 
razie w  postaci masztów flago 
wych i postumentów pod pocho­
dnie na całej trasie, którą ma 
przebiec pochód tryumfalny. Co 
k5lka kroków genjalnie pomalo­
wany na marmur i bronz drew­
niany postument, na nim w spania 
ła w ielka czara grecka, albo o- 
rzeł rzymski. Tu i ówdzie kolum­
ny, wysokie słupy flagowe, bra­
my tryumfalne. Całość, kiedy bę­
dzie gotowa, zrobi imponujące 
wrażenie, zw łaszcza, że pochód 
przejdzie wieczorem, przy świet­
le tysięcy pochodni w  owych cza­
rach w  ramach bajecznie o-

odebrano 'u iek ló re^  ważne "  fun- świetlonych ruin antycznego Rzv 
keje, prze^ • • _ mu wśród których przew ijać się
instytucjom rzadowyn ^  ^  ' ^ dzie k° ’ jw ód  nastęDcy cesarzy

auowym. niemieckich, gościnnie przyj mo-
.. yIe w ięc co do chleba: wyda- wanego przez Włochów. Stacja

ostjeńska już niemal gotowa —  
będzie tymczasem z drzewa, aby

c się, że ieśli Ita lja  znajdzie po 
Z W ?  w  A n gl.ii (a na to się za 
- . \ mim°  wszystkich przykro
j  Przeszla, potrafi wroeić
ao względnie przvnaimnie1 zde­
cydowanych 
będzie.

przynajmniej 
stosunków. Chleb

a/t °m iast circenses już są. 
Mowa Azzoliniego była za poważ­
na, aby ją można było do takiej 

ategorjj występów zaliczyć — W  
. n,kt je j nie transmitował, ani 

ne słuchał prócz akcjonarjaszy, 
Choć była to jedna z naje kaw-

m

Ż o la J e k , k iszk i f D rze m ia n e  

m a te rii i t iz y m u jq  w  p o rz ą d  ta 

Z I O Ł A  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E  
K A R P I Ń S K I E G O

prędzej. Za parę dm będziemy 
wogóle przygotowani na przyję­
c i  —  bo nawet fasad> prawie 
wszystkich domów na trasie po­
chodu zdązono już pobielić i  po­
malować.

Ktoś mógłby się zapytać, czy 
wydawanie tylu pieniędzy na tak 
przelotną przyje. ność nie jest 
brakiem rozsądku? Tak byłoby 
niewątpliwie gdzieindziej. A le  
nie tizeba zapominać, że żyjem y 
w Ita lji i że lud włoski ceni sobie 
możność uczestniczenia w  tego ro­
dzaju paradach ponad wszystko' 
p an em  et circenses pozostało jego 
hasłem .

Emil Maierski.

Związek Ifcotfej Polski w y s ta li z O. Z. N.
Przebieg wypadków

(TELEFONEM Z W A R SZA W Y

Wczoraj o go*jz. 9-tej rano zjaw”  się w  biurach na ul 
Matejki u szefa sztabu Ozonu, pułk. Wendy, zastępującego 
generała Skwarczyńsł 'ego, nieobecnego w  Warszawie, kie­
rownik główny Związku Młodej Polski, Jerzy Rutkowski. Po­
nieważ pułk. Wenda odby wał o tej godzinie konferencję, p. 
Rutkowski złożył w  sekretarjacie O. Z. N. deklarację, zgła­
szającą wystąpienie Zw iązku Młodej Polski z Ozonu oraz pi­
smo, w  którem zawiadamia pułk. Wendę, iż każdej chwili 
gotów jest odbyć z nim w  tej sprawie ustną konferencję.

Niedługo pc wizycie kierownika Rutkowskiego pułko­
wnik Wenda wyjechał z ul. Matejki.

istnieje potrzeba, aby w dniu dzisie:szym Związek Młodej 
Poiski, powołany do życia przez płk. Adama Koca, swego pierw 
szego Kierownika, oowoiał się do twardego i prostego tekstu 
„Deklaracji ideowo - politycznej Związku Młodej Polski", ogło­
szonej przez Jerzego Rutkowskiego w  dniu 22 cze/w ca 1937.

Treścią swej „Deklaiacji Ideowo —  Politycznej" Związek 
Młodej Polski wziął na siebie odpowiedzialność za doprowadzę 
nie do twórczej, opartej na ideowej poastawie współpracy młoae 
go pokolenia nacjonalistycznego z pokoleniem niepodległościo­
wa zołnierskiem.

Zadanie to nieodzowne dla uaktywnienia nowy en, niezbęti- 
nycn ma Państwa, źródeł energjl narodowej musi być i pędzie 
przez Związek Młoaej Polski dokonane. Wszelkie opory , przeciw 
działania, niezrozumienie, Iia jakie myśl polityczna Związku na­
potykała, muszą być traktowane jedynie jako trudności ischnicz 
ne.

Trzy są waiunki wykonania prze// Z.M.P. jego zadań:

1) Istnienie autorytetu idei —  autorytet ten posiada Zwią 
zek Młodej Polski w  wyraźnie sto. malowanej „Deklaracji" i w  
rozwiniętych na łamach Mioaej Polski założeniach ideowych.

2) Istmeme autorytetu człowieka, któryby uosabiał warto 
śo  pokolenia legjonowo —  żołnierskiego, w ychowanego przez 
Marszałka Józeia Piłsudskiego —  autorytet ten widzi £ wiąże r  
Miodej Poiski w  Naczelnym Wudzu Marszałku Pulsid Edwardzie 
śmigłym Pycmi.

3) Istnienie wyraźniej wolnej od ko.iipromisów, moralno—  
ideowej atmosfery pracy, oraz zdolności do wyciągania konsek 
wencji z programu. Do tradycji Józefa Piłsudskiego nawiązywać 
można tylko pamiętając o J^go zdecydowanym sposobie postę­
powania. nieznoszącym watiań i wycofywania się z zajętych po­
zycji. W  dziele konsolidacji Narodu Polskiego należy stale pa­
miętać, że celem zjednoczenia jest dubro Polski, nie zaś korzyś­
ci taktyczne tego czy innego zespołu. Podstawą konsolidacji mo 
że byc tylko wielka idea, ujawniona webec całego : połeczeńst- 
wa i realizowana dla całego Narodu. Stosunek ludzi, dekonywu 
jących konsolidacji do jakiejkolwiek gmpy czy jednostki może 
być normowany tylko stosunkiem tej grupy do idei i programu, 
tworzącego podstawę konsolidacji.

w  p o c z u c i u  k o z w a ż n e g o  p r z e m y ś l e n i a , p o

STARANNEJ 1 WYTRWAŁEJ OBSERWACJI WYDARZEŃ  
ZWIĄZEK MŁODEJ POLSKI 0GŁAS7A SW Ą ZUPEŁNĄ NIE­
ZALEŻNOŚĆ ORGANIZACYJNĄ W  STOSUNKU DO W SZYST  
KICH UGRUPOWAŃ POLITYCZNYCH I SAMODZIELNOŚĆ 
KAŻDEJ DECYZJI

Związek Młodej DoIski, powołany do zgrupowania młode­
go pokolenia w  służbie pracy i walki o Wielkość i Potęgę Pols­
ki staje dziś —  jak stał wczoraj i stanie jutro —  do dzieła zje 
dnoczenia młodego pokoleń a w  nawiązaniu do tradycji żołnier 
skiei i nacjonalistycznej.

W  ten sposób 42.000 członków Związku Młodej Polski po 
zostanie wiernymi naczelnym założeniom ideowym Z.M.P,, sfor- 
muiOwanym w  Deklaracji Czerwcowej.

Kierownik Główny Związku Młodej Polski 
Jerzy Rutkowski

Szef Sztabu Z.M.P. Szef Oiganizacji Teren. ZMP
Włodzimierz Pietrzak. Janusz Meyer

K .równicy Wydziałów Kierownictwa Głuwnego: — Poił
tycznego —  Mieczysław Reklewski, Organizacyjnego —  Mieczy 
sław hrzanowski, Wychowania Ideowego —  Helena Jamorrt., 

opaganay —  Karo! Neuhoff - Ley, Wydawniczego —  Jadwiga 
Kunstel er, Wiejskiego —  Henryk Puziewicz, Akademickiego —  
Feliks Pokrzywa, Rzeaiieśln. Robotniczego —  Jacek Rząd, Zao­
patrzenia —  Tadeusz Zaniewski.

1 .erownicy Okręgów: Nr. 1. stołeczny (— ) Janusz Meyer; 
Nr. 2. śląski Alfoiws Mróz, (Nr. 3. okr. Gdański —  niezorgani- 

wany ■; Nr. 4. Wielkopolski (— ) Kazimierz Prazmowski; Nr. 
5. Pomorski Władysław Kisielewski; Nr. 6. Mazowiecki (— ) 
Jan Urzeszyk; Nr. 7. Łódzki (— ) Józef Urbanowicz: Nr. 8. Kie 
'erki (— ) Stanisław Rodkiewicz; Nr. 9. Krakowski (— )  Kazi­
mierz Przepiorą: Nr. 10. Lwowski (— ) Andrzej Gaj Celifisłi: 
Nr. 11. Lubelski (— ) Ednurd Lipecki; Nr. 12. Biaiostocki (— ) 
W ale rfan  Ryć; Nr. 13. Wileński ( — )  Konstanty S zy ch o w sk i; 
Nr. 14. Nowogródzki (— ) Stanisła— Fiszer; Nr. 15. Poleska 
(— ] Kazlnufcjz Czm nocki

KONSTERNACJA W OZONiE
Decyzja Związku Młodej Polski jest prawdziwą nie­

spodzianką dla sfer politycznych, a nawet dla kierownictwa 

Ozonu. Jak sie dowiaduję, decyzja powyższa zapaść miała w  

Wielką Sobotę, lecz spowodu świąt wykonanie jej uległo 

odroczeniu o kilka dni.

Wszystkie okręgi 7. M. P.
r « r i y  ełu entuzjastycznie decyzje sztehu

Jak się dowiaduję, kierownictwo główne Z. M. P. otrzymało 
w dniu dzisiejszym telefony ze wszystkich okręgów od kierowni­
ków okręgowych zawiadomienia, iż stanowisko sztabu Z. M, P. spot 
kało się wśród członków organizacji z gorącą aprobatą. Po ogłosze­
niu składu Rady Naczel Ozonu siało się już bowiem jasnem dla 
wszystkich, że Ozon zamienił się w  organizację, bęaącą domeną 
wpływów jednej gi upy politycznej. Również stosunki, które w y­
tworzyły się w  orgt mzacjj „Służby Młodych", kierowanej przez 
majora Galinata, spotykały się od dłuższego czasu z bardzo kryty­
czną oceną ze strony Z. M. P., co ujawniło się szczególnie silnie w  
dniu 10 kwietnia na ostatniej odprawie kierowników okręgowych 
Z. M P.

Wśród podpisów, umieszczonych na deklaracji Z. M. P. znaj­
duje się również podpis p. Puziewicza, który jak wiadomo wszedł 
ao Z. M. P. na skutek porozumienia organizacji „Zielonych K o s z u l "  

Polakiewicza z Związkiem Młodzieży Polskiej. WTidocznie więc te 
elementy idą całkowicie solidarnie z całością organizacji Z. M. P.

Kierownicy okręgowi Z . i l .P .  wezwani
d o  W c r s  s w y

Dowiaduję się, że wszyscy kierownicy okręgowi Z, M. P 

otrzyma'i z Ozonu wezwanie, podpisane przez majora Galinata. do 

natychmiastowego przybycia dc Warszawy.
Oczj-wiśeie akcja Ozonu będzie rm ała na celu próbę sparali­

żowania decyzyj, powziętych przez Z. M. P.

Wystąpienie Z. M. P.
w  świetle kominiKatów P A T-a
Poniżej ^amiesactanty komunikat/ Pata o w> stąpie­

niu Z.M.P. z „trzonu". Jak w.dac P.A.T. oświetla te wy­
padki jednostronnie i tendencyjnie, nie podaje nawet 
oświadczeń Z.M.P. a zamieszcza wyłącznie oświetlenie 
inspirowane widać przez kierownictwo „Ozonu"..

W AR SZAW A. P a t Dnia ?0 kwiet­
nia a. r zostaw rfożona przer p. Jerze­
go Rutkowskiego deklaracja o  wystą­
pieniu Z. M. P. z Obozu Zjednoczenia 
Narodowego.

Pnti'ewaz dtirtaracja jest nielegal- 
nem wystąpieniem grupy członków 
kierownictwa Z. M. P., Związanych z 
obcym ośrodkiem dyspozycji i jest 
drastycznym dowodem typowej anar­
chii, która stara się psuć każdą zorga­
nizowaną pracę —  szef Obizu Zied 10- 
c cenią Narodowego wykluczył p. Je­
rzego Rutkowrk*egu z szeregów GZN  
wraz z członkami kierownictwa ZMP, 
którzy solidaryzowali się z wystąph- 
n^m p, Rutkowskiego.

Szef Obozu Zjednoczenia Nar odo- 
wegc zastosował najostrzejszą sankcję 
orgamzacyjną, gdyż krok grupy człon­
ków kiei uwnictwa ZM P jest szkudnict 
wem w  stosunku do idei Zjednoczeń 'a 
Narodowego i łamie poustawy rzetel­
nej służby dla wiellaej sprawy budo­
wy jedności narodu polsk^go.

Szef Obczu Zjednoczenia Narodo­
wego wzywa wszystkich czJonków 
Związku Młodej Pilski do karnego pod 
porządkowania s*ę nowym wyznaczo­
nym przez szeta OZN. władzom ZMP  
; dalszej intensywnej oracv dla potęgi 
państwa i wielkości narodu.

Wszyscy członkowi ktorz, n'e 
staną na apel nowych władz ZM P są 
automatycznie wykluczeni z szeregów 
OZN } ZMP.

Równocześnie szet Obozu Zjedno­
czenia Narodowego powierzył tymcza 
sow; kierownk.-rwo Związku Młodej 
Połsk: mgr. E. Gafrnatowi _  przewod­
niczącemu służby młodych obozu zjed­
noczenia naródowego

W AR SZAW A. Pat, Związek Młodej 
Polski komunikuje: —  Na mocy roz­
kazu szefa O. Z. N. z dniem dzisiej­
szym kierownic, wo Związku Młode] 
Polski objaf magister Ldmund Galina!

z  f u  -

f u a ż a n *

uto rezultat zbytniego odtłuszczenia 
skóry giowy i włosow przy używaniu 
ostrych środków do mycia. Zaradzić 
temu łatwo: pielęgnujcie, swe włosy 
w ten sposób, by nie pozostawały 
jił nich cząstki alkaliczne ani osad 
wapienny, a więc stosujcie /ęs/SShN 
Łż-1  -ŁdW «  i j ą  m r ; j r f W  3 P  I

S z a m p o n  C z a r n a  g r ó v i  k i
Hi I /Ti OrimlftnWfKf ąi. Ł.„mnuA ■ f, ^ .

Wszyscy aotychczasowi członkowie 
kierowtiictwa Związku Anoaej Polski 
zostalj zwolmeni z zajmowanych stano 
wisk w  organizacji. Magister GaPnat 
mianot.al swoin zastępca p. hennica 
Puziewicza. szefeir organizacji j kie- 
lOwiiikijtn działu wydawniczego ; pra­
sowego p. Wacława Zagórskiego, Kie­
rownikom sekcji akademickiej p. Jerze 
go Sadkowskiego, kierownikem sekcji 
robótn czo —  rzemieślnicze? P. Euzeb­
iusza Basińskiego, Kierownikiem sekcji 
wiejskie5 p. Artoniego Bac/ewskiego, 
kierownukiem działu gospodarczego p. 
Juljatia Rataja, sekretarzem organizacji 
p. Stanisława Korczaka.

Notatki oofen !rzne
„ K u r je r  r o ra n n y ‘ ‘ 

„Kurjer WileńsKi"
Ponieważ wvstąpienie moje w  

sprawie powiększenia naszej siły 
obronnej spotkało się z odporem 
oficjalnych placówek publicysty 
cznych, jak , Iskra", „Zaczyn " i 
^Polska Zbrojna",w ięc i inni sub 
sydjarjusze poczuwają się w  o- 
bow.ązku wyrażenia sv ej opinji.

Kurjer Poranny pisze „nie­
fortunny projekt p. Cata". To 
wtedy, k iedy cała Europa się 
zbroi, a ja  wołam, aby i Polska 
się zbroiła., to ma być... „n iefor­
tunny projekt". Zaiste, tiuano 
jest bardziej poniżyć pióro publi­
cysty polskiego.

Kurjer Wileński zaczyna od 
pouczenia mnie, że nie miałem 
racji żądać „rekompensaty". To 
p. Lemiesz się tak wymądrza. Na­
leży mu odpowiedzieć tvlko ' 
disce puer. Jeśli będzie miał kie 
dy czas dowiedzieć się na czem 
polegają stosunki międzypań­
stwowe, zwane pelityką m iędzy­
narodową, to się dowie, że zasa­
da rekompensaty za powięKsze- 
nie wpływów, nabytków czy 
wprost za osiągnięcie sukcesu, 
należy do podstawowych elemen­
tów polityki m iędzynarodowej

Cat.
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Nie będzie ur?ędów 
inwal :Jzkicb

przv starostwach
Ministerstwo pracy i Op. Społ. zlik­

widowało w całej Polsce orzeszło 20 
urzędów inwal]Jzk'ch przy starost­
wach. W  r. b. inają być zlikwidować  
pozostałe urzędy inwalidzKie przy sta­
rostwach. W ydz’ały takie będą funkcjo 
nować przy urzędach wojewódzkich.

7 generałów sowieckich
ZOSTAŁO ARESZTOWANYCH ZA PLANOWANIE ZAMACHU

NA STAW NA

Wydawany w Helsinkach dzień 
nik szwedzki „Syenska Presse“ 
donosi z Moskwy o zaaresztowa­
niu 7 generałów czerwonej armji. 
Wedle tego dziennika zatrzymani 
generałowie planowali zamach na 
Sialina oraz komisarza obrony

narodowej Woroszyłowa. Jak sły 
chać, jeden z tych generałów ze­
znał jakoby Stalin i Woroszyłow 
mieli zostać zamordowani w 
czasie rewji 1 maja przy pomocy 
zamachu oombowego

Coś siano 2 ip  pr̂ roslem
ilości pojazctów mechanicznych

4.000 żydów
w  obozie koncentracyjnym

Ogłoszone zostało zarządzenie, 
na mocy którego, znajaujący się 
obozie koncentracyjnym w  Da­
chau żydzi, mogą być zwalniani, 
jednak i jedynie pod warunkiem 
natychmiastowego opuszczenia 
Niemiec. Krewni i przyjaciele wię 
zionych robią starania w rozmai­
tych krajach w celu uzyskania wiz 
wjazdowych, napotykają jednak 
na wielkie trudności, tak, że w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni 
obóz opuściło zaledv\ ie 22 osoby.

Ogólna liczba znajdujących się 
w Dachau żydów wynosi około 
4 ch tysięcy.

P:f?rws*e m^łe 
niecźwkdki

URODZONE W  PUSZCZY  
BIAŁOWIESKIEJ

W  Puszczy Białowieskiej przy­
szły na świat młode niedźwiadki, 
których matka dostarczona zosta­
ła przez warszawski ogród zoolo- 
g ;czny i nabyta w Poznaniu.

Moment urodzenia się młodych 
niedźwiadków wiąże się z intere­
sującym eksperymentem odbudo­
wy zwierzostanu niedźwiedziego 
w Białowieży. Jak wiadomo, w 
swoim czasie sprowadzono do 
Białowieży szrzenną niedźwiedzi­
ce, którą zamknięto w  specjalnie 
wybudowanej klatce w parku Na­
rodowym —  w  oczekiwaniu uro­
dzenia młodych. Zachodzi pyta­
nie, czy uda się doprowadzić do 
tego, by urodzone w  niewoli, w 
Puszczy Białowieskiej niedźwie­
dzie, wypuszczone na wolność—  
obrały sobie tę puszczę za stałą 
siedzibę. Być może, iż młode nie­
dźwiadki, urodziwszy się i wykar 
miwszy na miejscu, nie będą wy­
kazywały pędu do zwykłych wę­
drówek w  świat.

Matka czuje się zupełnie do­
brze, konieczność jednak pozosta 
wienia jej w spokoju przez pe­
wien czas nie pozwala na stwier­
dzenie, ile małych przyszło na 
świat.

TajHirmfcza śmierć
łotev/5Kieqo przemysłowca

Na głównym sziaku kolejowym i jak wynika ze znalezionego w  jego kle
Tczew —  Chojnice, patrol strażn'ków 
ochrony P. K. P. w  pobliżu stacji kole­
jowej Swarożyn pod Tczewem znalazł

szent biletu kolejowego, odbywał pod­
róż nocnym ekspressem z Rygi do Ber- 
l’na. Krótko za Tczewem Kablic praw-

łeżące pomiędzy torami zwłoki nie dopouobnię chciał uaac się do ubikacji 
znanego mężczyzny z roztrzaskaną 
głową.

Na miejsce wypadku orzybyły z 
Tczewa władze śledcze. Ustalono, że 
zabitym jest bogaty przemysłowiec, —  
obywatel łotewski, 74-letni Aleksander 
Kablic, stale zamieszkały w Rydze. | 

Tragicznie zmarły przemysłowiec,

lecz widocznie pomyl'1 się co do drzw' 
i najprawdopodobniej wypadł z pędzą­
cego pociągu, ponocząc śmierć na miej 
scu, Ń<e jest również wykluczone, że 
nadł w poUagn ofiarą wyrafinowanej 
zbrodni, przyczeni dla upozoorwanla 
nieszczęśliwego wypadku, wyrzucono 
go z poc'ągu. Śledztwo w tonu.

Człowiek, ktorv nrzepowiedzi&ł
>os Austr i

Jeszcze w  r. 1802 ukazał się w  Pa­
ryżu „Almanach rozważań ; prcepowied 
n’“ opata Diiiera. —  Almanach był po­
dobny do tysiąca takich samych wy­
dań, to też zawarte w nich przepowied 
nie zapomniano dość szybko.

Na szczęście jednak są amatorzy,—  
którzy przeszukują stare arctńwa w  ce­
lu znalezienia przepowiedni, które się 
spemhy. W e wspomnianym „Almana 
cht, rozważań i przepowiedni" wśród 
ogromnej ilości mglistych ; ogólniko­
wych frazesów znajduje się m. in. taka 
oto przepowiednia:

„Austrja wchodzi w  okres, który 
jest jej końcem. Zniknie u-na z powierz

chni świata n’e późtiiej, jak w  półtora 
wieku od dnia, k-edy zmarła męczenni­
ca, nazwana „Austriaczka".

„Austriaczką" nazwano w t Francji 
Marję Antoninę, którą stracono w 1793 
roku, a więc przed 145-ma laty. Różni 
ca między rokiem przepowiedni w 
„Almanachu" a data „anschlussu" wy­
nosi więc zaledwie 5 lat.

Dalej autor mówi. że „przed zacho­
dem słońca nowe światło zabłyśnie nad 
W W m eni, a Francja będzie się z tego 
cieszyć". Niewiadomo jeszcze jaki to 
będzie „zachód słońca", ale jezeH Frań 
cja ma się z tego c*eszvć, to widocznie 
w Austjj; za idą, jeszcze jakieś zmiany.

„Czas“  donosi:
W  ciągu marca bieżącego roku 

przybyło ogółem zaledwie 793 po 
jazdów mechanicznych, w tern sa­
mochodów różnych typów —  492 
i 280 motocykli. Samochodów o- 
sobowych przybyło 320, ciężaro­
wych 163, autobusów —  33, po­
jazdów specjalnych —  21. Ilość 
taksówek nie zwiększyła się wca 
le, —  przeciwnie, ubyły 24 sztu­
ki. Ogólpm rynek wchłonął 808 
pojazdów mechanicznych.

Gros sprzedawanych w  marcu 
pojazdów mechanicznych przypa­
dło na Warszawę, Poznań i Łódź. 
Inne miasta miały sprzedaż sto­
sunkowo b. słabą, co dowodzi, że 
proces motoryzacji postępuje bar 
dzo nierównomiernie.

W  dniu 1 kwietnia kursowało

w Polsce ogółem 43.864 pojazdów 
mechanicznych, w tent 32.842 sa­
mochody, 19 310 samochodów 
specjalnycn, 6.966 samochodów 
ciężarowych, 4,822 taksówki, 
1,744 autobusy, 9.760 motocykli i 
1,262 pojazdy specjalne. W  poró­
wnaniu do stanu z 1 kwietnia ub. 
roku, ilość pojazdów mechanicz­
nych wzrosła o 6.477 jednostek 
a ilość samochodów o 5.301 jed­
nostek. Czyli, że jak dotąd poty 
mistyczne nadzieje na znaczny 
wprost ilości pojazdów mechani­
cznych zawodzą. Bardzo duza 
ilość pojazdów mechanicznyh zo­
stała wycofana spow'Odu— „prze- 
starzałości" —  a natomiast na 
miejsce wycofanych zarejestrowa 
no bardzo niewielką ilość wozów 
i motocykli. Tempo ślimacze!

Kto zabił ś, p. Wieśniaka
Ponowne rozpatrzenie sprawy przytyck:ej

Izba karna Sądu Najwyższego 
postanowiła zażądać opińji bieg­
łych w sprawie Szulima Leski, któ 
ry w czasie pamiętnych zajść 
przytyckich zastrzelił ś.p. W ieś­
niaka.

Szulim Leska był skazany na 
6-letnie więzienie. Sprawa jego 
przeszła przez wszystkie instan­
cje. W  czasie rozpatrywania jej 
przez Sąd Najwyżsy obrońca zgło 
sił podanie o rewizję procesu. W  
podaniu swem twierdził, iż Szu­
bin Leska nie mógł dokonać za 
rzucanego mu czynu zabójstwa ś. 
p. Wieśniaka, gdyż w  chwili strza 
łu znaidował się zbvt daleko od

miejsca wypadku. Podanie obroń­
cy o wznowienie procesu począt­
kowo pozostało bez uwzględnie­
nia.

Po odrzuceniu skargi kasacyj­
nej, starania o rewizję procesu 
wznowiono tak, że obecnie Sąd 
Najwyższy zdecydował się wez­
wać jako ekspertów dwóch spe­
cjalistów w  dziedzinie medycyny 
sądowej profesora Wacholca 2 
Krakowa i prof. Steinhausa. Po 
nadesłaniu opinji przez biegłych 
nastąpić ma decyzja co do rewizji 
procesu.

OT I

Nowe rozszerzone
• na I -  e m piętrze

RFSTA MWM 
(Bankietrwe)
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obecnie fiiji nie posiadam y

Chłoisec rozszarpany 
prz*z lwicę

W  KLATCE WĘDROWNEGO  
CYRKU

Do Ostrowca zawitał wędrow­
ny cyrk. Podczas rozbijania na­
miotów tłum gapiów oglądał ak- 
cesorja cyrkowe, w szczególności 
interesując się dzikiemi zwierzęta 
mi. Pewien mężczyzna po pijane- 1 
mu usiłować pokazać 9-letniemu j 
chłopcu z bliska lwa. W  tym celu 
otworzył klatkę.

Znajdująca się w  klatce lwica 
wciągnęła chłopca do środka. 
Krzyki dziecka dobiegły uszu 
obsługi cyrkowej. Kilku pracowni 
ków wbiegło do klatki, a wówczas 
lwica porzuciwszy okropnie po­
szarpane dziecko wybiegła z klat 
ki i schroniła się w branre pobli 
skiego domu. Z trudem udało się 
schwytać zwierzę i zamknąć po­
nownie w klatce.

Poraniony chłopiec zmarł po 
kilku godzinach w  szpitalu.

Moskiewska „Prawda" z dtt*a 11 
kwietnia zamieszcza poa powyższym 
tytułem wiadomość, która byłaby nie 
do uwierzenia, gdyby ią podał jakikol­
wiek inny dTśennik wychodzący poza 
granicami SowNtów.

Okazuje się z tej wiadomości, że 
prezes sowieckiej akademii wiedzy rol­
niczej, najwidoczniej świeżo mianowa­
ny na to stanowsko, odbywał wizytację 
wszystk'ch podległych sobie inst”tu- 
cyj. W  tvm charakterze postanowił 
zv'iedzić też moskiewski histytut hodc 
wlany.

Prezes spodziewał się znaleźć tam 
gomadę różnego rodzaju zwierząt i są 
dził, że żdaJeka już słyszeć bodzie ryki, 
beczenie i inne gtosv Ale w lnstvtucie 
panowała cisza. W  jednem tv!ko miej­
scu słychać było głos gołębicy.

Wszedłszy do iednei z pracowni, —  
prezes zauważył, że obecna tam urzęd­
niczka zas-tr7 vkiwata coś gołębicy; spo 
strzegł też, że ta gołębica miała na 
piersi pierze wyskubane. Zaintrygowa­
ny zapytał więc: —  „Co to pani robi?".

W  odpowiedz? usłyszał, że urzędni­
czka przeprowadza badania nad spra­
wą mleczności.

Prezes onien,*ał ; powiada:
—  Jeżeli sie dobrze orientuję, spra­

wa badania mleczności jest ściśle zwią 
zana z dojeniem. Wynika więc z tego, 
że doicie tutaj mleko?

—  Tak jest, —  odpowiada najzu­
pełniej oboiętnym głosem urzędniczka 
—  otrzymujemy tutaj mleko.

—  Ale kogo doicie? —  zapytał pre­
zes, wytężając jednocześnie wz>ok. by 
dostrzec na piei si gołębicy bodaj ślady 
sutek.

—  Tym razem —  odrzekła zapyta­
na —  chodzi nam jedynie o to, że gołę­
bica. podczas karmienia młodych, wy­
dziela razem z pokarmem substancję

mleczna Dając też gołębim odpowiedni 
zastrzyk, chcemy ją zmusić do tego, 
aDy oddawała substancję mleczna i 
bez karmienia młodych.

Prezes, zaciekawiony najwidoczniej 
tak gruntownemu badaniami, zbadał do­
kładnie cały instytut. Okazało się, że 
nie trzymano tam ani jednego zwierze 
cia, choć był to instytut hodowlany, —  
zatrudniający 400 osób, w tej liczbie 
180 posiadających wyższe wyks-ztarce- 
nśe. Cała praca Hodowlana polegała na 
utrzymaniu jednego gołębnika. Wszel­
kie doświadczenia, o ile wogółe prze­
prowadza się je, robione są na północy,

na Kaukazie łub na Syberji. W'Ostia 
dążą do tych prowincji pracownicy in­
stytutu 5 przeprow. w  kołchozach pró­
by Na jesieni z.aś wracają do Moskwy 
i w  acniu -—  gdyż biura każdy z nich 
unika jak może, opracowują zdobyte 
materjały.

Ale co tam jest w  tych materiałach 
lub też opracowaniach, tego nikt nie 
wie. A  jednak instytut hodowlany kosz 
tuje 4 miliony rubli rocznie, z czego 
gros pochłaniają pensie j rozjazdy pra­
cowników.

Oto dokładce i iemal powtórzony 
za „Prawdą" tekst.

Drut' transport do Polski
ch rych umysłowo ? Fr ncji

Do Gdyni zawinął statek pasa 
żerski „W arszawa" z drugim tran 
sportem chorych umysłowo oby 
wateli polskich z Francji. Tran­
sport ten zawierał 152 chore urny 
słowo kobiety.

Chore przetiansportowano z 
pokładu statku du trzech zamknię 
tych wagonów pulmanowskich, a 
następnie pociąg otoczono kordo­
nem funkcjonarjuszów służby zdro 
wia, ponieważ wśród przywiezio­
nych kobiet znajdowało się 14 fu 
rjatek.

Nad transportem czuwał dr. 
Hrynkiewicz z Horoszczy przy 
pomocy 4ch sanitarjuszy i 36 sa- 
nitarjuszek.

Po przetransportowaniu cho­
rych, wagony przyłączono do po

kierunku
chorych

ciągu odchodzącego w 
Gostynina, gdzie kilku 
zostało oddanych do miejscowego 
szpitala dla umysłowo chorych, 
zaś pozostałe będą przewiezione 
do Horoszczy pod Białymstokiem.

Większość przywiezionych urny 
słowo chorych sa to żony i córki 
robotników rolnych oraz górni­
ków, które przez pewien czas le 
czyły się we francuskich zakła­
dach i na zasadzie specjalnej urno 
wy zawartej z rządem polskim 
zostały deponowane z Francji ja­
ko uciążliwe cudzoziemki.

Jeszcze w tym miesiącu przybę­
dzie do Polski trzeci mieszany 
transport mężczyzn i kobiet cho­
rych umysłowo z Francji.

Przyjęcia kenflydataw
do Państwowej Szkoły 
Technicznej i Państwowe- 
qo Liceum Telekomunika­

cyjnego w  Warszawie.
Państwowa Szkoła Techniczna i 

Państwowe Liceum Telekomunikacyj­
ne w  Warszawie rozpoczęty przyimo- 
wur e ndydatów, pragnących po­
świecić cu pracy zawodowej w d e- 
dzinie telekomumkacjL

Do dwuletniej Szkoły Teletechnicz­
nej przyjmowani są kandydaci po od­
byciu lub zwclnianiiu od służby woj­
skowej, którzy mają ukończone 6 klas 
szkoły średniej i nie przekroczone 30 
lat życia. Termin składania podań 

upływa z dniem 15 maja b. r.

Do trzyletniego Liceum Telekomu­
nikacyjnego będą przyjmowani do dnia 
20 czerwca b. r. kandydaci w  wieku od 
T6 do 20 lat, posiadający świadectwo 
ukończenia gimnazjum nowego typu 
lub równoważne

Uczn'owie Szkoły i Liceum korzy­
stają z bezpłatnej nauki, a po ukończe­
niu studjów przyjmowani są w  charak­
terze techników’ do państwowego 
przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Tele­
graf i Telefon".

Szczegółowych Snformacyj udziela 
Sekretarjat Szkoły i Liceum —  W ar­
szawa, ul. Nowogrodzka 45 telefon 
555-20. I

Repertusr teatrów 
i kin stołecznych

TEATR W IELKI: „Pan Twardow­
ski", piątek „Faust"

1EA R N AR O D O W Y: „Cyrano de 
Bergerac".

TEATR POLSKI: „Pygmaiłon". 
TEATR LETNI: „Dama od Maksy 

ma“.
TEATR N O W Y : „D ar poranka". 
TEATR M AŁY : „Asmoaeusz". 
TEATR KAM ERALNY: „Niewm«ąt-

TEATR MALICKIEJ: —  , Jastrząn 
wśród gołębi".

TEATR ATENUM : „Szóste piętro". 
W IELKA REWJA: „Dudek". 
TEATR 8.i5: „Księżna Fedora". 
CYRULIK W AR SZAW SK I: „Os

Cyrulik —  Warszawa".

K IN A .

ATLANTIC : „Dzisiaj i zawsze". 
BAŁTYK : „Pani Walewska". 
C A P IT O I: „Wrzos".
CASINO- „ P o g o d a  pod Paryżem" 
CO l OSSEUM: „Szczęśliwa trzyna­

stka".
EUROPA: „Pani Walewska*.* 
FILHARMONIA: „Ody zakwitły bzy. 
H O LLYW O O D : „Tango Nocturno - 
IMPERIAL: „Plenne złoto". 
PALLAD IUM : „Pensjonarka".
PA N : „Buziaczek".
R1ALTO* „Per*y korom-"
ROMA: „Królestwo zakochanych". 
STY! O W Y : „Zbłądziłem".
STUDIO : „Szalona Claudetta". 
ŚW IA TO W ID : „Żółty pirat". 

VIKTORJA: „K obity  nad przepaścią"

W Krakowie
TEATR MIEJSKI: „Romantyczni*.

W Poznaniu
TEATR WIELKI: „Carmen"
TEATR POLSKI: „Tajemnica lekar­

ska".

We Lwowie
TEATR W IELKI: „U mety" 
ROZAITOSCI: „Małżeństwo 

mało".

W Grodnie
TEATR MIEISK1 IM OKZESZKO* 

WEJ: „Pod zarządem przymusowym",

KINA;
APO LLO ' „W  cztery oczy".
PA N : „Strzelec z Bengali".
HELJOS: „Płonderme serce". 
UCIECHA: „Rok 1914".

jakV:b

W P O Z H A N I U
S Ł O W O "I I

naoye można w następujących 
punktach sprzeaaży:

„ Hoteln Bazar
vts a via nałasu P z  iłyńskich 
(Stary Ryuek) 

przy uL Pierackiego 
„  Eanku Cukrownictwa 

aa rogu Długiej i Półwiejskiej 
„ „  Kramarskiej i  Rynkowej
„  „  Marsz. Focha i  A L  M ars i 

Piłsudskiego 
„  „  Przecznej i  A le i Marszałka

Piłsudskiego, 
arzy Eplanadzre 

„  Kinoteatrze „Słonce**
„  Bibljotece R a c z y ń s k ic h  

„  Muzeum Widkopolskiem

Samobójstwo dziennika­
rza polskiego w Wiedniu.

W  Wiedniu odebrał robu życie 
dziennikarz polski Roman Horn’c. Byl 
on korespondentem polskim oisrn ame- 
rykańsk-ch, następnie swego czasu ko­
respondentem „Polonii" katowick*ej. —  
Zmarły zamics-zkiwal stale w Wiedniu, 
gdzie wydawał w  p<erwszych latach po 
wojnie poiskie pismo emigracyjne. Na 
pisał on szereg książek, traktujących 
o życiu i niedoli emigracji polskiej za 
granicą. Przyczyną samobójstwa byl 

rozs-troj nerwowy.

BUNT ROJSTÓW
JÓZEFA MACKIEWICZA

Do nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  
i a d m i n i s t r a c j i  „ S ł o w a " .

Bezczelne oszustwo na ,wyna em willi1

Skład G łówny • 
Księgarnia S w . W ojciecha III Cens 4 zł.

LegUymNta austriacki bmołi Gu­
staw von Erzbergcr musiał uciekać ze 
swe] ojczyzny j chwilowo zagościć w  
Polsce. Mając trochę kapitału, który 
zdołał uratować przywożąc go ze sobą 
do Warszawy w walizce, baron Erzber 
ger postanowił ulokować go w  jakiemś 
dochodowem pzedsiębiorstwie. Monar­
chista austriacki jeszcze i dlatego przy 
był du Polski, że posiada tu krewnych 
i znajomych jeszcze z łat szkolnych.

Zamieszkał chwilowo w  Joddym z 
hoteli, puczem zanńerzał osiedlić się w  
jakiejś willi pod Warszawą. Poznał mlo 
dego człowieka, który przedstawił mu 
się jako adniuPstrator wielu domów w 
Warszawie. Oznajmił mu, że ma do wy 
najęcia piękną willę na krańcach Moko 
towa. Baron Frzbcrger wyraz1! chęć 
obeirzenia willi.

Rzekomy administrator wielu do­
mów pokazał baronowi wUD, potem 
wprowadził go do wnętrza. Obejrzano 
pokoje gustownie umeblowane, które 
pokazała mu niby sama oanj domu, —  
właścicielka wili, pani Janowa Kwaś­

niewska. Ostrożny baron austriacki o- 
bejrzał szyld hipoteczny ustalając, że 
wiila istotni należy do Kwaśniewskie­
go i wpłacił należność dzierżawną w  
sumie 4-800 zł.

Baron wrócił do hotelu, spakował 
rranatki i pojechał taksówką do wyna­
jętej przez siebie willi. Przedstawił się 
pani dotnu i ogromnie się zdziwił, w i­
dząc, że jest to całkiem inna kobieta.—  
Opowiedział jak rzeczy stoją, ale do­
wiedział s-ię, że nikt w  Ul i n'e Wynajmo­
wał i o niczem nie wie. Oszustwo było 
widoczne. Tedy pan baron pojechał 
wprost do policji składając zameldowa 
nie o teni co zaszło.

Wszczęto dochodzenie, które wyka 
zało, że pauią domu odgrywała przed 
balonem panna służąca Agnieszka Ro­
gala, zaś rzekomym administratorem 
domów ; tej właśnie willi był jej narze 
czony Nikodem Sztimmer, były urzeJ- 
n!k jednego z towarzystw ubezpiecze­
niowych. Pomysłowa narę narzeczo­
nych osadzono w  areszcie

Książka 167 str. Cena 4 zł.

„Proces Władysława Stadnickiego
o zniesławienie

Stefana Starzyńskiego11
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH KSIĘGARŃ.ACH

Z a w i e r a  d z i a ł y :
1) Przemówienia Wł Studnickiego i S t Starzyńskiego

w pierwszym dniu procesu;
2) Sprawa drożdżowa:
3) Gospodarka miejska;
4) Sprau i elektrowni;
i>) Działalność polityczna Studnickiego.

Diiłry sen -  orietewszystkiem
Zaburzenia nerwowe o Ibierają spo­

kój ducha, przyczyniają \viele przykro­
ści, uniemożliwiaią piccę. odbierają 

sen, wyniszczając w ten sposób orga­
nizm. Aby odzyska, zdrowy, krzepią­
cy sen j spokój uucta uależy w/m >c-

nić i uspokoić system nerwowy sto­
suje sie w  t.ch wepaJ-mcli zioła dla 
nerwowych D-RA BREYF.RA Nr. 4. 
Żądajcie wszędzie V. y';.vón..a Polher- 
ba„ Kraków —  Po Igorze

/
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„Wiadomości Literackie"
GOOGOL—  CYFRY ASTRONOMICZNE—  CENTRYFUGA—  

DZIESIĘĆ MJLJONÓtf WOLTÓW
W  pamiętnym roku intiacji, 

kiedyśmy już miljonami marek 
płacili za skromny obiad w  resta­
uracji i jakieś niezrozumiałe ogo- 
ny  zer oglądali w  gazetach, ra­
chunkach z pralni i na bankno­
tach, pewien znany malarz -  ko­
lorysta obmyślił na użytek pry­
w atny własną jednostkę mone­
tarną. „N ie  mógłbyś mi przypad­
kiem pożyczyć kwadrupla? —  mó 
w ił w  „A s to r ji" —  oddam ci w  
przyszły w torek".

W ybitny matematyk, profe­
sor uniwersytetu amerykańskie- 
£< Kasner w  oryginalny sposób 
-otarł do liczby, dla której w  ar- 
tykule zamieszczonym niedawno 
w  c lasopiśmie „Scripta Mathema- 
Kcą proponuje nazwę „googol".
Profesor opiekował się dziećmi z 
ruzedszkcla, próbował wtajem ni­
czyć je  powoli w  aikana swojej 
trudnejj nauki i doszedł do wnio­
sku że dla małych elewów  naj­
większa jest cyfra sto. Ile  kropel 
S? W djneń deszczowy na mia- 
k o N ew  York? Sto... A le  z dalszej 
rozmowy przekonać się łatwo, że 
dzieci wcale nieźle orjentują się 
w  olbrzymich liczbach, że mają 
nawet pojęcie o t. zw. , porządku 
Wielkości oapowiaoaj a dorzecz- 
nie na pytanie, czego było więcej, 
kropel deszczu na dachu, czy ziar­
nek piasku na plaży. Chodzi ty l­
ko o nazwy, słowa, ktoreby zapro­
wadziły tu jakiś ład i mocnie,] w y ­
obraźnię w zię ły  w  kluby. Prof.
Kasner —  idąc za radą swego ma­
łego bratanka —  chciałby do na­
szych rozmów codziennych, dy- 
skusyj i artykułów dorzucić w y ­
raz „googol", oznaczający cyfrę o 
stu zerach. Eddington oblicza, że 
całkowita ilość wszystkich naj­
mniejszych drobin -  elektronów 
zamkniętych w  przeogromnym 
Wszechświecie, to jeszcze m iljar- 
dy m il jardów  razy mniej niż „go- 
° g ° l “ > bo cyfra  z 79 zei ami po je ­
dynce Ziarnka piasku na w ie l­
kie plaży, masa słońca w  ton­
iach, ogolna suma sławetnych 

banknotów niemieckich z pamięt­
nego okresu są już prawie niczem 
w  porównaniu —  można to prze­
ważnie wyrazić cyfrą, która bę­
dzie miała ze dwadzieścia zer za­
ledwie.

Dla owego „kwadrupla" ame­
rykańskiego powinniśmy koniecz­
nie znaleźć miejsce w  słowniku, 
b °  —- jak spostrzegli trzezw i ma- 
1 -inatycy —  normalny poeta liry ­
czny skromne trzy tysiące uważa 
często w w izji natchnionej za nie- 
kończonósć. Literaci piszą np. o 

gwiazd „m ir jadach" niezliczo­
nych, tymczasem gwiazd w idzial­
nych gołem okiem jest —  jak po- 

ału na pierwszych stronicach 
r rg * i k i  —  kilka tysięcy na 
p^n^meneie. Hotentot na pyta- 
doh n a krów, odpowiada po­
r o P i ’trzy“ a1ku mnóstwo —  je-
nip • adrupel i nieskończoność

, S1?sają poza ilość palców u 
' , rGci. Nauki przyrodnicze

; nfl - l'azą teraz jak gdvby okres

i S $ ’ ] banaine kr°de 1 air-
WJ 1 eter ^ y starcza.ią czytelniko-

I l !  atow i artykułów. Słyn-
ble w y S  an\er' 'kaii“k\ r*ub‘  
odczyb ‘ o u m e^ Wnu W f 4ZCeno-; r u - K°sm olog]i wspołczes-

n  u ie ,u r ''z-
ŚW kię r o z l ? t3% ^ M  r ze

już d o i t a e g j | l ' ? lszych’ ]y *w ie

, a , '  nł Wilson, streszcza
M n e i f o t o -  

. „ i , , ; .  . ^  obliczeń wynika, ze

wice —  znafd ■ ° b iekty ~  mgła‘  
w vrb nrii i  sió na przeraźli-

m i l j o n o , S S  J)°

, I  t fcorji znaczenie najwię-

czv Św.atv n° gą n- j lePie^y  . „z  pogranicza" kos­
mosu uciekają. Hubble znalazł 
jak wiadomo, charakterystvczne 
przesunięcia w  Un jach spektra! 
nych, alo —. j.q Wy  wołało nawet 
niedawno sensację w  świecie na-
ukowym •—  nie zupełnie godzi się 
na poglądy teoretyków  now­
szych, dla których bezkresne uni- 
versum jest zamkniętą i szybko 
rosnącą „bańką mydlaną". Hub

mie najmłodszych mgraw.c wska 
żują na pewne nieznane dotąd 
prawo fizyki, na jakieś osłabienie 
kwantów świetlnych po przeby­
ciu „kwadrupla" kilometrów. 
Wszechświat —  dzięki astronomo­
wi amerykańskiemu —  znów od­
zyskał niepodległość i nieskończo­
ność.

I  tecnnika niekiedy operuje 
dziś cyfram i tak wiclkieini, że 
trudno je  sobie —  bez odpowied­
niego treningu —  wyobrazić. 
Świetny fizyk  szwedzki Sved- 
berg skonstruował lat temu dwa­
naście centryfugę, przyrząd me­
chaniczny, turbinę, która w yko­
nać może 75.000 obrotów na m i­
nutę. Ta zdumiewająca fryga od­
dała już w ielkie usługi nauce do­
świadczalnej, biologję zwłaszcza 
pchnęła na nowe tory. W ustro­
jach żywych, zwierzęcych i roślin 
nych, istnieje coś —  uczeni daw­
niejsi nazywali to „siłą w italną"
—  substancja albo szereg substan 
cyj, które sprawiają, że drożdże 
rozkładają cukier, a kurzy żołą­
dek pracuje lepiej, niż nasze w iel 
kie laboratorja i olbrzym ie fabry­
ki chemiczne Może najpiękniej­
sza manifestacją owych tajemni­
czych sił w  organizmach żywych 
są światła ryb głębinowych, które 
opisał tak barwnie zoolog Beebe 
po powrocie z wycieczki podwod­
nej. Okazy morskie produkują 
światło cd w ieków mądrzej i ta­
niej niż współczesne elektrownie 
i imponujące dynamomaszyny, 
zw ykły robaczek świętojański 
jest wciąż jeszcze niedoścignio­
nym ideałem dla Edisonów, jego 
ekonomiczna instalacja oświetle­
niowa działa racjonalniej od ar- 
cytworów  techniki najnowszej. 
Biochemja ńie mówi już w  tych 
wypadkach o j js i le  w ita lnej" —  
organizmy żyw e posługują się
—  według term inologji teraźniej­
szej —  enzymami, fermentami, 
które w yw ołu ją  szereg zdumie­
wających reakcyj chemicznych, 
utleniają, rozkładają, ^ traw ią". 
W  enzymach kry je  się jeden z 
największych chyba sekretów na­
uki przyrodniczej, tajemnica ży­
cia i śmierci. N ikt dawniej nie 
wiedział jak badać te substancje, 
ustalona brutalna metoda labora­
toryjna nie dawała wyników, ni­
szczyła, zabijała subtelne fermen 
ty  przed decyduj ącem doświad­
czeniem, i dopiero w irówka Sved 
berga utorowała drogę pionie­
rom. Enzymy można oddzielić 
centryfugą, bo ich molekuły są 
cięższe od innych, bardzo kunszt.o 
wnie z atomow zbudowane, w ięk­
sze. Od dłuższego czasu ogląda­
my ciekawe zdjęcia w  amerykań­
skich pismach naukowych —  od- 
fotografowano kryształki „tryp - 
syny i pepsyny" (doświadczenia 
Northropa, Instytut Rockefelle­
ra); enzymy są blisko spokrawnio 
ne z tajemniczemi genami, które 
taką ważną rolę odgrywają w ba­
daniach nad dziedzicznością, ma­
ją cechy wspólne z niew idzialne- 
mi „virusam i“ , zarazkami mnóst­
wa fatalnych chorób epidemicz­
nych, od ospy i grypy aż do zw y­
kłego kataru Żrozumieć łatwo 
jakie horyzonty otw ierają się na­
gle przed nauką o zvciu.

W  doświadczeniach prof. Brid 
gmana (uniwersytet Harvarda) 
nawet stal jest o w iele za słaba i 
za miękka. Prof. Bridgman stu-1 
dj ije metale pod olbrzymiemi ci­
śnieniami, już dawniej opisywał, 
ciekawe odmiany zwykłych mat ir 
jałów, wytworzone pod presją fan 
tastycznii. Na ostatniem zebraniu 
inżynierów - metalurgów amery­
kańskich oznajmił, że udało mu 
się znacznie jeszcze ulepszyć apa- 
r it W ytwarza teraz w  cylin­
drach swego przyrządu... 5U.000 
atmosfer, i mocne stalowe ściany 
naczynia doświadczalnego rozla­
złyby się jak bibuła, gdyby nie to 
że cylinder poddany^ j es '̂ jedno­
cześnie wielkiemu ciśnieniu z ze­
wnątrz, jak gumowy kurek w py­
chany siłą do butelki. Badacv. a- 
merykansk' otrzymuje inne, nie­
znane na powierzchni globu for­
my strontu, baru (alotropja) a na- 
w rt pospolitego lodu, przerabia z 
cieczami i ciałami stułemi do­
świadczenia paradoksalne. Próby 
i badania nad wytrzymałością ma 
terjałów  i w ielkiemi ciśnieniami

W te) rubryce camlesiczamy najcelniejsze wzglę* 
dnie najciekawsze artykuły « teljetony. 'które wczoraj 
ukazały sle w prasie tiulskle|. Nie opatrujemy ich *  
taane Komentarze. Ale to me znaczy, abyśmy podzie- 
la!i poglądy w nicn wypowiedziane. Owszem byaa się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, b*»tfą pcw* 
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy Ukrainie z naszerni poglą­
dami sporne, Jeśli będziemy gwałaC, te z JakiehkoS* 
wiek względów dany utwór, artykuł czy felieton za* 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

ratorjum chciałby opaść na dr o 
oceanu —  i to w rmejscu najgłęb- 
szem. Na głębokości 9.600 m. —  
a o takiej wypraw ie myśli fizyk  
belgijski —  na każdy centymetr 
kwadratowy okien i ścian stalo­
w ej gondoli woda w yw iera na­
cisk równy ciężarowi tysiąca k i­
logramów...

O głębinach oceanów w iem y 
wciąż jeszcze niewiele, trzy 
czwarte powierzchni globu, to 
naprawdę „terra incognita", ale 
już geologja obmyśliła szereg cie­
kawych przyrządów, którym za­
wdzięczamy trochę faktów nauko 
wych. Statki zaopatrzone w  no­
woczesne aparaty do sonaowar 
akustycznych, przywożą z każdej 
dłuższej podróży kolum ry cyfr, 
oddzielne pomiary trwają dziś 
po kilka sekund, kiedy dawniej 
—  w  okresie sznurów i ciężarów 
— pracowano nad otrzymaniem 
gorszych wyników  godzinami, ma 
py niewidzialnych rańcuchów gól 
skich, podwodnych kanjonów, ro­
w ów  tektonicznych są coraz do­
kładniejsze. Geofizyk holender­
ski Meinesz ulepszył aparat w a­
hadłowy, umieścił ten sprytny 
instrument w  łodzi podwodnej, 
rozjeżdża w  niej po morzach i 
bada ssały niedostępne, rejestru­
je  ich ciężary gatunkowe. Do­
szedł do wmiosku, że Andy, Kuba 
i Meksyk wykazują pewne pow i­
nowactwa geologiczne, tw orzyły 
może dawniej jeden ląd. Bardzo 
obiecująca jest „fuzja  podmor­
ska" Piggota (Instytut Carnegie- 
go) —  strzela na pewnej głębo­
kości poci wodą, wyrzuca cylin­
der metalowy, który wrzyna się 
w grunt i wraca na powierzchnię 
z próbkami nawarstwień geologi 
cznych. Geologów zajmują osady 
na dnie oceanów, uważają, że stu 
dja nad temi formacjami rzucą 
nowe świalło na zamierzchłe dzie 
je globu. Podobno radu ma być 
stosunkowo dużo na zatopionych 
kontynentach. Piccardowi —  gdy i 
by doprawdy już w  p”zyszłvm 
roku zbudował stalowe laborator-1

ium i swój plan karkołomny do­
prowadził do skutku —  nie zbra 
knie w głębinach morskich tema­
tu do badań poważnych. Ooser- 
wator, który oddaje się bardzo 
trudnym stuajom naukowym pod 
presją dziesięciu kilometrów w o­
dy albo tysiąca atmosfer —  to 
chyb? w ięcej niż Verne w ym yślił 
w długiej karjerze powieściopi- 
sarza iantastycznego.

W tygodniku „N aturę" jeden 
z radjologów angielskich po po­
wrocie z Am eryki z kongresu o- 
powiada o tem, co widział w  tam­
tejszych laboratorjach badaw­
czych. Cyklo+ronów, głośnych ma 
szyn do rozbijania atomów, jest 
już ze 25 na świecie, ale fizyk  ka­
lifornijski, E. O. Lawrence, ich 
twórca, nie ustaje w  pracy. Jego 
nowy cyklotron „prom ieniuje" 
mocniej niż 100.000 gramów ra­
du, jeżeli dobrze obliczyć ener- 
gję otrzymywanych promieni 
gamma —  jedna z maszyn w  la- 
boratorjum uniwersyteckiem pro 
dukuie dziennie 100 miligramów 
sztucznego radu (radio - sodu). W  
K a lif01-11)1 powstaje teraz jeszcze 
potężniejszy typ cyklotronu: bę­
dzie z dziesięć razy w ydajn iej­
szy °ó  istniejących. R ad jo^g  an­
gielski mówi w  uczonym reporta- 
■u o dziesiątkach m iljonów  w ol­

tów, o strumieniach i potokach 
deuteronów .. A  jednak są cyfry, 
które i przyrodnikom dzisiejszym 
imponują. Laboratorja, poświęco­
ne różnym pilnym  badaniom ma- 
terjałów  oudowlanych, dróg, pa 
liwa, zajęte ulepszaniem lamp, u- 
brań, butów, metodami przecho­
wywania żywności —  pisze „N a ­
turę" w  melancholijnym artyku 
le wstępnym —  wydają wszystkie 
razem na eksperymenty pożyte­
czne kilkaset tysięcy funtów rocz 
nie. W  latach najbliższych An- 
g lja  przeznacza na zbrojenia —  
1.500 miljonów...

P rzy  liczeniu zmarnowanych 
pieniędzy „googol" może również 
oddać pewne usługi.

Bruno W inawer.

P I A S E C K I E G O
CZEKOLADA MLECZNA Z ORZECHAMI 
ma juz ustaloną renomę wyborowej.

bie przypuszcza raczej, że znacz- zajmują w ostatnich czasach pi h. 
ne przesunięcia spektra lne w  wid-Piccarda, który w  kulis tem labo-

Tąpieme „w rogó w  ludu“  powoduje głód 
i wrogie i?ssfroje

MOSKWA. PAT. Wobec zbyt licznych masowych wyda- 
»eń członków kołchozu, w wielu wypadkach li tylko na mocy 
decyzji przewodniczącego kołchozu, rada komisarzy ludowych 
Z.S.R.R. i centramy komitet partji powzięły uchwałę, zabrania­
jącą dalszj ch wydaleń członków kołchozów pod jakimkolwiek 
pozorem, nawet pod pozorem oczyszczenia kołchozu od obcych 
i wrogich elementów. Jak wynika z uchwały, czystka wśród 
członków kołchozów i głód powodują niezadowolenie i wrogi 
nastrój wśród chłopów. Członek kołchozu może być wydalony 
ylho na mocy uchwały walnego zebrania kołchoźników przy 

obecności 2/3 ogółu. Powzięta w ten sposób decyzja wchodzi w
/j.ie lopiero po zatwierdzeniu jej przez rejonowy komitet wy­
konawczy.

Drugą w,ażną uchwałą rady komisarzy ludowych ZSRR i cen 
tralnego komitetu partji w sprawie kołchozów jest zabronie­
nie potrącania od dochodów kołchozow, więcej niz 30 pro

na administrację i nwestycje oraz zakaz korzystania z sił 
najemnych w kołchozach, gdyż tego rodzaiu praktyka obniża 
zarobki członków kołchozów.

Pozotejjj rada komisarzy ludowych i centralny komitet 
partji, no wzięły uchwałę, przywracającą z dniem 25 b.m. podat­
ki od h >ni, będących własnością gospodarzy inaywidualnych. 
Po-.tanow.ono pociągnąć do odpowiedzialności sadowej tych go 
srodnrzyf którzy uchylają się od szarwarku, zwózki budulca, 
świadczeń na rzecz szkół, szpitali i t p. Jak wynika z uchwały pe 
wne ulgi, stosoware ostatnio wobec gospodarzy indywidual­
nych, nic zachęcały ich do wstępowania do kołchozow.

Wszystkie te uchwały podpisane są przez Stalina i Md 
totowa. * •

irłosa Estoisi! ?®(a
BURGOS. Pat. Na odcinku Tortosa wmjska powstańcze po za 

jęciu szeregu miejscowości o znaczeniu straiegicznem decydującym 
o przecięciu dróg do Walencji, obsadziły wczoraj wieczorem całko - 
wicie miasto Tortosa.

W  akcji tej brały udział oddziały legjonistów i wojsk nawar- 
skich, które też onsadziły czcsc miasta, położoną na prawym brzegu 
Ebro. Jak się okazało, dzielnice te były całkowicie wyludnione, bo­
wiem wojska czerwone wycofując się, przymusowo ewakuowały lud 
nosć, poczem dopiero wysadziłj w powńelrze mosty.

Po obsadzeniu miasta, na placu Republiki generał, dow odzący 
dywizją „23 marca", przemówił do zgromadzonych wojsk, wyraża­
jąc swą radość spowodu zwycięstwa, które jest niejako ukoronowa 
niem 45-dniowej b iw y .

TAJN Y UKŁAD FRANCUSKC-CHIŃSKI
Chińskie bazy lotnicze w  [ftfcchłnach m m . M  

za koncesje w  prowincji Yunnan
TOKJO Pat. Korespondent „Niszi - Niszi" donosi z Szangha 

ju o niedawnem zawarciu tajnego układu pomiędzy ambasadorem 
francuskim Naggiar a przedstawicielami chińskiego rządu natjona 
listycznego w Kantonie w  sprawie stworzenia w Indoehinach w  po­
bliżu granicy chińsk ej bazy lotniczej wTojsk chińskich. \Yzamłan 
za to Francja ma uzyskać prawo eksploatacji kopalń oraz inne kon 
cesje w  prowincji Yunnan.

Według iiiformacyj korespondenta, ambasador Naggiar po 
odwiedzeniu Kantonu pow rocił do Hongkong skąd udał się do Inno 
chin. gdzie przeprow adził rokowania z miejscowomi władzami fran 
cuskiemi w  sprawie utworzenia chińskiej bazy lotniczej oraz w  spra 
wic dostaw brom i amunicji do Chin drogą na Indochiny.

Korespondent donosi dalej, że tajny układ francusko - chińs 
ki zawarty został z inicjatywy władz kantorskich, które wrobec groź 
by rozszerzenia się japońskich operacyj wojskowych w  Chinach po 
łudniowych, pragną sobie zabezpieczyć nieprzerwaną dostawę broni 

| amunicji oraz materiału lotniczego z Anglji i Francji przez Indocńi 
ny i Hongkong. Władze kantońskie uważają, że bazy lotnicze, znaj - 
dujące się w  prowincjach Kwantung i Kwangsi, umieszczone są bar 
dzo niedogodnie i narażone na ciągle raidy samolotów' japońskich 
Wobec tego wdadze te zwróciły się do ambasadora francuskiego z 
propozycją zbudowrania bazy lotniczej na terenie lndochin. Kores - 
pondent dowiaduje się również, że ambasador Naggiar powrócił już 
do Hongkongu celem omówienia sprawy wspólnej pomocy anglo - 
francuskiej dla Chin z ambasadorem brytyjskim Korrem, którego 
powrót z Hankou do Hongkong spodziewany jest w dniach najbliż­
szych.

Na zapytania zagranicznych korespondentów, przedstawiciel 
tnjją. spr. zagr. oświadczył, iż ministerstwa nie ma dotychczas żad - 
nych oficjalnych informacyj, w  tej sprawie.

Kłopcty f:nansowe Komitetu
Nieinterwencji

LO N D Y N  Pat. N a  najbliższy poniedziałek zwołane jest posiedze­

nie komitetu nieinterwencyir.ego i jedynym punktem porządku dzien­

nego jest sprawa finansów, Komitetowi nieinterwencji groz? „śmierć 

głodowa" z racji całkowitego wyczerpania zasobów pieniężnych. W  

ponieuziałek sekretarz generalny komitetu nieinterwencji oznajmi na 

posiedzeniu, że o ile zalegające udziały szeregu mocarstw nie zostaną 

wpłacone, cała organ izac,ja komitetu rieinterwencyjnego będzie mu­
siała ulec likwidacji 15 maja.

Główną przyczyną katastrotalnego stanu finansowego komitetu 

meńiterwencji jest odmowa rządu sowieckiego w listopadzie roku ubie- 

głeg uiszczenia dalszych opłat, o ile nieinterwencja nie zaprzestanie 

być, według ówczesnych słów ambasadora Majskiego „ fa rsą ". Pon.e- 

Waż rząd sowiecki w  dalszym ciągu uważa nieinterwencję za farsę, 

wątpliwe jest, aby zmienił obecnie swój stosunek do ciążących na nim 

zubuwiązań finansowych, a wobec odmowy Sowietów, rządy włoski i 

niemiecki nie mówiąc o innych niniejszych udziałowcach, równ.eż nie 

uiszczają opłat.

Zsunęła w Sowietach
żona sekretarza belgijskiej partji 

komunistycznej
PARYz. PAT. Korespondent moskiewski Havasa donosi, 

ze dotychczas niema żadnych wiadom tsci o losie zony ił. sekre­
tarza gtneralnego belgijskiej partji komunistycznej pa.b van de 
Boeck. Mąż jej wykluczony był niedawno z partji, a żona jego, 
która przebywała ostatnio v\Taz z córką u rodziców męża w  Mo- 
hyIowie, zaginęła zupełnie bez śladu. Havas donosi, że panień­
skie nazwisko p. de Boeck brzmi Nelly Kaufman. Urodziła się 
ona we Wrocławiu i posiada dwuletnia córkę.

Kwestja obywatelstwa p. de Boeck nie iesl ustalona. Jed­
nakże jest taktem niezaprzeczalnym, że w  chwm przy‘azdu do 
Rosji posiadała paszport belgi iski.

Przed 1 maja w Mosiowie
MOSKWA. PAT. Hasia pierwszomajowe, wskazane przez 

centralny komitet partji na tegoroczne święto dla manirestan- 
tów, są nadwyraz blade i stereotypowe.

Jest trochę akcentów antyfaszystowskich, pozdrowienia 
dla walczącej Hiszpanji, ale żadnych choćby nic nie mówiących 
zobowiązań i przyrzeczeń, ani wobec Hiszpanji, ani wobec Chin.
O W'rogach ludu, trockistach i bucharinowcach wspomina się 
tylko raz jeden.

Jako rzecz. charakterystyczną należy podkreślić, że hasła 
mówią tylko o sztandarze Marksa, Engelsa, Lenina i o lenimz- 
mie. Dotychczas było zaw sze  wspominane nazwisko Stalina.

/
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Spotkanie z przyj^cieleir 
z prz?tS laty

Sir Artunr Conan Doyle, pisząc u 
Schyłku ubi. glego stulecia szereg przy 
gód swego genjalnie wyimaginowane­
go bohatera -  detokiywa Sheriocka- 
Holmesa, z pewnością me przewidy­
wał żałosnych skutków tych poczynań 
Cóż z tego bowiem, że opowiastki te 
rozsławiły na jszerzej jego nazwisko, 
żo Cr.K. Chesterton swym księdzem 
brcwnem uszlachetnił jeszcze ten ro - 
dfcaj literatury, a różni mniej lub wię 
rej zdolni pisarze całego świata, zna­
leźli w  t?co typu bohaterach źródło in 
tratni ch dochodów i często bardzo in 
teresującyeh, inteligentnych powieści 
czy nowelek? W ątpliwe te plusy nie 
równoważą bynajmniej ujemnych nas 
tępstw stworzenia postaci Sherlocka 
Holmesa.

Sprawy te są dość dawne. Na dob 
rcch parę lat prze4  wojną światową, 
w ślad za nowelkami Conan Doyle'a 
pojawiły się masowe wydawnictwa ze 
szytów z przygodami Sherlocka H ol­
mesa Co tydzień zeszycik! Przygody 
te rozchwytywała młodzież szkolna, 
zwłaszcza klas niższych. rozpalając so 
bie wyobraźnio temi niewiarygodnemi 
bredniami, pisanemi nie wiadomo 
przez kogo na kolanie, bez żadnej lo_ 
giki i sensu. A przecież żelazna logi­
ka i ścisłość rozumowania bohatera, 
były tern właśnie, eo tego rodzaju ut­
worom Conan Doyle 'a i innych nadało 
charakter literacki.

Każdy taki zeszycik posiadał na ty 
talowej stronie kolorową okładkę i na 
niej obrazek, demonstrujący jakiś wy 
jatek z treści. W  drugiej klasie gim­
nazjalnej należałem do namiętnych 
czytelników tych przygód, przez kilka 
miesięcy. Do dziś pamiętam obrazek 
taki: pod kopułą olbrzymiego cyrku 
widie dwie obcięte liny, trochę poni­
żej damę w trykotach lecącą głową w 
dół, trzymającą w jednej ręce drąż.ek. 
Oczywiście jakiś chytry zbrodzień pod 
ciął te liny, które w czasie popisu da 
my na reku. pękły. Pod tym obraz­
kiem widniał podpis:

Izabella wypuściła z  rąk diążek,
tę nieużyteczna juz podporę —  i ru
nęła w dół!

Przejmowałem się losem nieszczęs 
nej Izabelli i upajałem wspaniała sty 
lizacją tego podpisu.

Powodzenie Sherlocka Hoim-esanie 
dało spać innym żądnym groszy wyda 
wcom. Wkrótce ukazały się na rynku, 
to znaczy w księgarniach, antykwar- 
niaeh i kioskach, różne iordy Listery 
czy li Rafrlesy, Kąty Pmckertony, Kie 
ki Partery i inni tego rodzaju bohate 
rowie. Ze-zyt Sherlocka Holmesa ko­
sztował nowy 20 centów, ale przeczy 
Liny można było nabyć w  antykwami 
za 15' centów, a sprzedać za ośm. W e  
wszystkich klasach kwńtnęła pod ław  
kami lektura i handel wymienny 
, Sherlokarni". Czytało się to tem pil 
niej, im surowiej zakazywano nam te 
go czytania w domu i w  szkole.

Kiemowlę jest tylko małą milutką 
małpeczka, chłopak dziesięcioletni już 
znacznie sprytniejszą. Kie więc dziw­
nego. że różne zbrodnicze pomysły au 
torów tych kryminał ó w " znalazły 
młodocianych naśladowców, którym 
rozogniona fantazja kazała spróbować 
wprowadzenia w  czyn przeczytanych 
opisów. W ładze szkolne zwróciły uwa 
gę na niezmierną szkodliwość takich 
wydawnictw dla młodzieży i wkrótce 
zostały ono surowo zabronione, a wszy 
stkie nakłady pokonfiskowane i spa­
lone przez policję.

Można sobie wyobrazić jakie wzru 
szenie mnie ogarnęło, gdy onegdaj u 
naszego gońca redakcyjnego, zobaczy 
lent taki zeszycik i to już nr. 4-ty, W y  
danie trochę podlejsze, niż za czasów 
mojej młodości, ale wiadomo, że tam 
to bvło przedwojenne. Pozatem na gó 
rz.e ogromny napis: Shfcrlock Holmes, 
„najsłynniejszy agent śledczy św iata" 
a poniżej tytuł „Demon wyścigów". 
X i górze facet, w  masce i w  cylindrze 
ouadującym mu cokolwiek na uszy, no 
mżej lwic postać „wielkiego detekty­

wi" z fa  ją w  zębach, a la kolega Mas 
iński,

Przeczytałem ten zeszycik i rie  
wdając się w  dalsze komentarze, pole 
cam tę lekturę tym wszystkim, naktó  
Tvrii spoezywe odpowiedzialność za jej 
rozpowszechnianie Zamiast komenta- 
r ,y przytoczę tylko !ytu.’y dotychczas 
wyópnyćh:

1, W am pir Pekinu, 2. Tajemnica 
londyńskiego kata,, 3. Bicz Albanji,
4. Demon wyścigów

W diuku: 5. Ruda hraoianka, 6 
Detektyw włamywaczem.

Kiedawno czytało sie o wielkiej a 
keji przeciw pornografii. Pochody, ze 
brania, gadania, ględzenia, chociaż mó 
wiąc szczerze, poza jednem czy dwo­
ma zlebka podka-sanemi pismami psett

Aresztowania wśrćd grzech
pod zarzutem a fr ji  bojKotowej

B U D A PE SZT Pat. O ficjalnie komunikują o aresztowaniu 31 
osób, które rozrzucały ulotki, nawołujące żydów do wystąpienia 
przeciwko ostatnim zarządzeniom rządu mającym na celu zapew - 
nienie równowagi społecznej i gospodarczej i du zorganizowania boj 
kotu celem sparaliżowania życia gospodarczego W ęgier. Sprawę are 
sztowanych przekazano sądom. 13 osób, przeważnie urzędników pry 
watnych narodowości żydowskiej zostało oddanych pod nadzór po - 
iic ji

fjlfe koirlnternu na PoEskę
m ie ś c i  s i ę  w  P r a d z e

LIZBONA. Pat Dziennik lizboński „Diaiio da Mancha" zamie 
szcza artykuł pt. „Filja czeskosłowacka kominternu", omawiający 
działalność centrali Komunistycznej w  Pradze w  stosunku do oścień 
nych państw ze szczególnem uwzględnieniem działalności tej cen 
trali na Polskę.

Dziennik stwierdza, ze propaganda ta jest prowadzona za wie 
5 dzą i poparciem rządu czeskiego.

P I E R W S Z A  P O L S K A

stacja odwvkowa dla narkomanów
POZNAŃ. PAT, W Poznaniu została otwarta przy pogc 

towiu lekarskiem Zvv. Lekarzy Państwa Polskiego (okręg w iel­
kopolski) stacja odwykowa dla narkomanów. Kienwm ctwo sta­
cji spoczywa w rękach lekarzy specjalistów neurologów i psy- 
chjatrów płk dr. Naramowskiego i dr. Luzińskiego.

\V związku z uruchomieniem stacji odwykowej apteki po­
znańskie przestały wydawać nai komanom morfinę na recepty

Stacja odwykowa Ola narkomanów jest pierwszą tego ro­
dzaju w Polsce. Ma ona na celu leczenie ambulatoryjne tych, 
którzy ulegli nałogowi używania wszelkiego rodzaju narkoty­
ków Każdy z narkomanów, który przychodzi na stację odwy­
kową, otrzymuje Kartę rejestracyjną z dokładnym rysopisem i 
dawką narkotyku, jaka ma otrzymać.Karty takie służą na miesiąc 
poczem narkoman jest badany przez psychjatrę, który określa 
wysokość dawki. Narkomani, zależnie od przyzwyczajenia, 
otrzymują zastrzyki, raz, dwa, lub trzy razy dziennie na stacji 
i to w ściśle określonej porze Wszelkie zastrzyki wykonuje 
lekarz, pełniący dyżur na stacj'

Król Alfons Irszpacsk.
NA NABOŻEŃSTWIE ZA POLEGŁYCH W  WALKACH  

O NARODOWĄ HISZPANIĘ

RZYM. PAT. Wczoraj rano w kościele hiszpańskim, od­
prawiona została z inicjatywy Falangi hiszpańskiej uioczysta 
Msza św za lotników i legjonistów, poległych w  Hiszpanji. Na 
nabożeństwie byli ooecni m. in.: D. król Alfons i3- ty, książę 
\sturji, brat generała Flanco — Mikołaj, ambasadorzy Hiszpa­
nji przy Watykanie i Kwirynale oraz liczne wybitne osobistości 
hiszpańskie i włoske.

Śledztwo przeciwkf1 „ Ż e l a z i r  G w d j i 11
w RUMUNJI

B U K A R E S Z T . P A T . W  ciągu dnia wczorajszego w Buka­
reszcie zgromadzony całkowity materjał, zebrany w  czasie re- 
wizyj, dokonanych w dniu 16 b.m. w  mieszkaniach działaczy b. 
żeiaznej Gwarciji w całym Kraju, kewizje te dały nadsoodzie 
wanie obfity materjał, na podstawie którego szereg aresztowa­
nych stanie przed sądem wojskowym i cywilnym pod zarzu 
emt zbrodni przeciwko państwu, śledztwo ma być ukończone w  
najbliższym czasie.

215 o s  ó d  i jg in ę ł o
ANKARA. PAT. W  Wdajecie Kircheir odczuto gwałtów 

ne wstrząsy pochodzenia sejsmicznego. Dziesięć wsi uległo zni­
szczeniu. Około 100 ludzi znalazło śmierć pod gruzami domow.

W  szeregu miejscowości w  Anatolji centralnej, szczegół 
niej w  Ankarze, w  Tchankiri, Tosia, Cesaree, Koniah Tchoruum 
szereg domów zawaliło się.

Władze przedsięwzięły zarządzenia celem przyjścia z po­
mocą onarom kafastrory.

STAMBUŁ. PAT. Ofiarami ostatniego trzęsienia ziemi pa 
dło 215 zabitych i zaginionych bez wieścf. Według dotvchcza 
sowych doniesień, 15 wiosek uległo niemal całkowitemu zni­
szczeniu.

Wybuch wulkanu Asama
TOKJO. Pat. Wczoraj nastąpił wybuch wulkanu Asama, poło 

zonego o 90 mil na północo - zachód od Tokjo. Jest to najsilniejszy 
wybuch od 5 lat, połączony z silnemi wstrząsami podziemnemi, któ 
re trwały pół godziny. Popioły, wyrzucane przez wulkan w  ciągu 20 
minut, zasypały całą okolicę, powodując wielki poża- lasu.

W terenie i na togach
O t a r c i e  sezonu motocyklowego
W  nieazielę, dnia 24. 4. 1938 r. nastąpi otwarcie sezo­

nu motocyklowego
Motocykliści Klubów Wileńskich i niestowarzyszeni 

przybędą na godzinę l0-tą do kościoła Sw. Jana na nabożeń­
stwo. Po nabożeństwie nastąpi poświęcenie maszyn. Następ­
nie motocykliści udadzą się na Rossę w  celu złożenia hołdu 
Sercu ś. p. Marszałka Piłsudskiego.

Przewidziana jest wycieczka motocyklowa do Trok.
Wieczorem Koie^enska heibatka w  goi nej sali restau­

racji „Zacisze".

Schmeling nokautuje
Oczekiwany z dużem zainteresowaniem przez całe 

Niemcy, mecz Schmeling contra Amerykanin Steve Dudas, zo 
stal zakończony przez techniczny nokaut w  piątej rundzie.

Spotkanie odbyło sie w  Hamburgu. Dudos był tylko w  
pierwszej mndzie równorzędnym przeciwnikiem.

Oa drugiej rundy Scnmeling wyraźnie przeważa, W  
trzeciem i czwartem starciu Amervkamn jest parokrotnie na 
deskach.

W  piątej rundzie Dudos jest gotów i tylko rozpaczliwie 
stara się uchronić przed ciosami Sehmelinga i ląduje raz po 
raz na deski.

Sekundant Amerykanina poddaje swego zawodnika i 
przy olbrzymim entuzjazmie tłumów publiczności —  sędzia 
ogiasza zwycięstwo Sehmelinga przez t.k o.

Koblscy rekord świata
w pływaniu na 200 mtr

K OPENH AGA. Pat. Na zawodach pływackich w  Aarhus mło 
da zawodniczka holenderska Cor Kint ustanowiła nowy światowy 
rekord na 200 m stylem grzbietowym, mając wynik 2:41 min. Po 
przedni rekord należał do Dunki Hveger i wynosił 2:41,3 min.

Piffgiy mistrzami w hokeju
w Charbinfe

do humorystyczne.ni jakoś nie ., idaĆTprztw/.łości, 
y na« tej pornografji w  druku.

Tępień.,1 pomoczą:ji jest oczywiś­
cie zw znw ale  ale z orugiej stroryza  
daję sobis pi lanie ery wskazane jest 
szkolenie nr rodowych zdolności śled­
czych za pomocą tego rodzaju wydaw  
nictw, zwłaszcza wobec doświadczeń 

o których mówiłem?
Wel.

m ie jski** m pokułanw

D z i < o (TOCiz. o wiecz.

„OSTATNIA NOWOŚĆ"
po cenach propagandowych

CHARBIN Pat. Zakończyły się w  Charbinie zawody w  hoke 
ju lodowym o mistrzostwo tego miasta. W  zawodach startowały dru 
żyny: polska, japońska, mandżurska i rosyjska.

W  finale drużyna polska pokonali, respół rosyjski, zdobywa 
jąc mistrzostwo Charbina.

Pierwszy mecz tenisowy
Niemcy — Fo’ska

Zapowiedziany na koniec bież. tygodnia mecz tenisowy Niem  
cy —  Polska jest pierwszem oficjalnem spotkaniem miedzypaństwo 
wem w  tej gałęzi sportu. Największą atrakcją dla stolicy będzie nie­
wątpliwie występ naszej mistrzyni Jadwigi Jędrzejowskiej, której 
nie wdiizeiiśmy jeszcze na kortach krajowych po wspaniałycn sukce 
sach, jakie odniosła w roku zeszłym na kortach Wimbledonu i Forest 
Iitlls, a ostatnio na Riwierze.

Gry panów zapowiadają się mniej interesująco. Zarówno Dot 
tmer, trzen na zeszłorocznej liście niemieckiej, jak i świetnie zapo -  
władający się Goepfert, stanowią równorzędnych przeciwników na­
szych czołowych rakiet, walka więc miedzy nimi hędzie napewno bar 
dto za. a/ta i przyniesie wiele emocji zwolennikom białego sportu. 
Beuthner jest świetnym dubl stą i stałym partnerem panny Enger, 
którą kierownicy tenisa niemieckiego uważają za następczynię Horn.

POLSKA ZAJ£ŁA PIĄTE MIEJSCE
W  M IĘDZYNARO DOW YM  KONKURSIE O NAGRODĘ K A W A - 

LERJł BELGIJSKIEJ

NICEA. Pat. W  środę na ni tędzynarodowych zawodach kon - 
nych w  Nicei rozegrano dwa konkursy.

W  konkursie zespołowym o nagrodę kawalerji belgijskiej star 
towały drużyny: Polski, Francji, Rumunii, Portugalji, Turcji, Irian 
aj* i Holandj, Każdy zespół składał się z czterech jeźdźców.

Z  jeźdźców polskich parcours bez błędu przeszedł jedynie por. 
Pohorecki na Loniu Arosa. Rtm Komorowski na Biinbusie miał 4 pun 
kty karne. Por. SkiHicz na Dun^anie —  8 pkt. karnych, a por. Zelews 
ki na Brance —  16 pkt. karnych.

W  ogulne., klasyfikacji pierwsze miejsce zajęła Portugalja.Dru 
git n iejsce zajęła niespodziewanie Turcja, której drużyna okazała się 
bardzo silna. Jest to dla nas o tyle ważne, że Turcy w  tym samym 
składzie mają również startować na międzynarodowych zawodach w  
Warszawie,

Na trzeciem miejscu sklasyfikowała się Irlandja.
Czwartą była drużyna holenderska. i
Polska zajęła P-ąte miejsce przed Rumunją i Francją.
W  drugim Konkursie o nagrodę Monaco rtm. Komorowski na 

Zbiagu znalazł się w  grupie ośmiu najlepszych jeźdźców, mającyci 
po 4 hłędy. W  rozgrywkach rtm Komorowski zajał ósme m*ejsce.

Drugi z Polaków por. Polioreck* znalazł się w  grupie, któn 
przyznano 10-te miejsce wspólnie.

Nagrodę Monaco zaobył znany w  Warszawie Puman Tudora. *

Elita otęściarzy Europy
na ringu w Berlinie

Na elim inacyjne walki, wyłania 
jące reprezentantów Europy, na 
mecz z Am eryką —  lista zawodni­
ków  już została defin itywnie us­
talona.

Walki odoędą się 2Ł— 29 bm. 
w Berlinie,

Ostateczne zestawienie par 
przedstawia się nas ępująco: 

Waga musza:
Podany (Węgry)
Lehtinen (Finlandja)
Paesan. tWłochy)
Sobkowiak (Polska)
Waga kogucia:
Graai (Niemcy)
Sergo (Włochy)
Bondi (Włochy)
Koziołek (Polska)
Waga piórkowa 
Schoenberger (Niemcy)
Yoelker (Niemcy) 
bander? (Irlandia)
Vicini (W łochy)
Kreuger (Szwecja)
Czortek ■'Polska)
Waga lekka:
Nuernberg (Niemcy)
Agreen (Szwecja)
Switb (Irlandja)
Henri (Francja)
Waga pół-średnia:
Clancy (Irlandja)
Murach (Niemcy)
Peterson (Danja)
Kolczyński (Polska)
Waga średma:
Baumgarten (Niemcy) 
Zorzenone 'Włochy)
Campe (Niemcy)
Pisarski (Polska)
Waga pół-cięzka 
Vogt (Niemcy)
Kuss (Czechosłowacja)
Waga ciężka:
Runge (Niemcy)
Tandberg (Szwecja)
Nieco niefortunnie jest oh sadzo 

na waga musza Sobkowiak ps+a1 
nio wygrał z Lehtinenem, a byi na 
granicy nokautu z Podanym. Leh 
tinen, choć bardzo dobry tecnnicz 
nie, jesi za. miękki.

Niespodzianką dla nas miłą jes* 
zaproszenie w  ostatniej chwili Pi 
sarskiego.

Znowu uważamy, źe dotkliwie 
tem pominięciem zosta1 siwwyw - 
dzony Raadik (Estonja) doskonały 
wszechstronny pięściarz, który os 
tatnio pewme wygrał, startując w  
kategorji wyższej z Dorobą.

Na zwycięstwa w swej wadze 
największe szanse mają Koziołek 
i Kolczyński choć ten ostatnio 
pauzował, mając nadwyrężoną rę 
kę po walce z reprezentantem Wę 
gier.

U  Czortka, który odbywa powin 
ność woiskową daje się zauważyć 
pewien spadek formy.

P u y c t o w a n ia  Polski
do mistrzostw piłkarskich 

świata
Zarząd Polskiego Związku P ił  

ki Nożnej ustalił na specjalnej 
konferencji plan przygotowań 
Polski do piłkarskich misi;rzostv 
świata.

Przed wyjazdem do Stras 
burga na mecz z Rrazylją odbę­
dzie się w  Warszawie obóz tre 
ni lgowy dla najlepszych piłka­
rzy. W  czasie trwania obozn t. j. 
w aniach od 27 maja do ? czerw­
ca, mecze ligowe wyzna zonc na 
ten okres, zostaną prawdopodob­
ni przełożone na późniejszy ter­
min.

Ogółem do Strasburga ma w> 
jechać drużyna, złożona z 15 pił­
karzy.
tmrnmmmmmmummmmmmmBm-

Ogolenie się rano nożykiem

E C L I P S E
dobrym roztociSCiarn dnia
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Co słychać w teatrach?
0 teatr o b ja w o w y  dla Wiieńszczy/ny— Ciekawa sta­

tystyka St. K o rz y ń s k ie g o

sztuk.

T k A T R 
N U 2 Y C 7 N Y

Sprawa teatru objazdowego sta 
Je się zagadnieniem coraz żyw iej 
interesuj ącemWileńszezyznę.Zbli 
ża się okres letni, odpowiedniej 
szy do występów takiego teatru 
niż inne pory roku, a o teatrze 
objazdowym —  jak się to mówi
—  „ani słycnu ani duchu".

■—  Jak się właściwie przedsta­
w ia sprawa teatru objazdowego?
—  pytamy wicedyrektora wileń 
sk’ v.h teatrów miejskich p. Jana 
Budzyńskiego.

—  Sprawa ta przedstawia się 
dość smętnie—  mówi p. Budzyń 
ak —  Dotychczasowe doświad 
czenla dyrekcji wykazały, że każ 
da impreza objazdowa, bez zna­
cznych ulg i ułatwień koiej o - 
wych narażona jest na poważny 
deficyt. Staramy się w ięc o po - 
trzebne ulgi koieicwe, względn.e 
subwencję, co dotychczas nie da 
ło jednak żadnego rezultatu

—  A  tymczasem na prowincji 
daje się odczuwać brak dobrego 
teatru ...

—  I  to bardzo! Otrzymujemy 
szereg pism od władz i organiza 
cy j z zapytaniami kiedy teatr 
Ppyjedzie. N iestety na te pyta­
n a  nie możemy narazie nic kon­
kretnego odpowiedzieć... Podob­
no tutejsze Towarzys+wo Popiera 
nia Sceny organizuje teatr objaz 
dowy....

• Autorytet Towarzystwa 
wpłynie może na przyśpieszenie 
tej sprawy?

—  Zapewne. Oczywiście taki 
leatr objazdowy musi mieć, że to 
tak określę, swą bazę w  stałym te 
atrze. Sztuka musi być najpierv i ddbrvch 
starannie przygotowana, zmon­
towana, wypróbowana i to co 
się nazywa „zrobiona", żeby mo 
zna ją spokojnie puścić na pro - 
wincję. Tylko w  takim wypad - 
ku teatr objazdowy zyska sobie 
to zaufanie jakie kiedyś zdobyła 
sobie Reduta" na całej Wileńsz 
czyźnie....

Do słów p Budzyńskiego do - 
dać można to tylko, że problem 
teatru objazdowego istotnie dla 
Wiieńszczyzny pilny i aktualny, 
ugrzązł widocznie po trudnej u - 
rzędowej drodze. Jakiś wywiad, 
jeden czy drugi artykulik i przez 
całe miesiące nic się nie dzieje, a 
prośby, podania i wszystko to co 
z normalną drogą urzędową jest 
złączone, grzęźnie zapewne pod 
zielonem suknem jakiegoś biur­
ka, czy biurek. Teatrow i nawet 
zbytnio dziwić się nie można, jeś 
li w  nawale pracy codziennej, me 
znajdzie dość energji do ciągłego 
popychania tej sprawy. Dlatego 
wysiłk i dyrekcji, aby jednak coś 
konkretnego w  tej mierze nare 
szcie osiągnąć trzeba podkreślać 
i popierać.

—  K iedy  następna premiera?
—  inaaguję dyr. Budzyńskiego.

Premjerę „O resieji nad któ 
ra pracuje obecnie cały zwiększo 
ny zespół Pohulanki —  przygoto 
wujemy na 29 względnie 30 kwie

ia. Jak już podawaliśmy p izy  
goto wuj emy na później „K ró lo  - 

Przeumieścia" Konstantego 
Krumłowskiego, w przeróbce i 
'bscenizacji ] ,eona Schiilera>Wyfaz

Jpgo niusenkaml. —  Dla wysta­
wienia tej sztuki przyjedzie 
Schiller do Wilna.

K iedy  mniej w ięcej spodzie 
, ? e jest wystawienie „K ró lo  -

^Przedm ieścia"?
Y Utwór ten wymaga również 
nia -Zi- starŁuinego przygotowa - 

znego zespołu, dlatego li 
2 tem,że przedtem jesz

. ^ystaw im y jedną z lżejszych 
l PajprawQODOdobniej tłu - 

zenie ze szwedzkiego....
* * *

V jeanyrn z ostatnich nume -
r°w 3 UT jera Warszawskiego" Ste

n lea zyński w  walce o miejs 
ce n, >cenie dla polskiego autora 
' ■ z^pi ov-£ dza ciekawa statystykę 
2* -1 ystawionych w  dziesięciu 
l - WaZnieisz.ych teatrach pols 
ta 1 na Prowmcji.Oto

n *w d/ie na siedemdziesiąt 
' em szttiię polskich wystawionych 
W 1°  . w  dziesięcht teatrach,
w n ftr  215 Cl*dzoz:ieniskich, jest tyl-

o sztuk autorów żyjących, a z 
tych w  o‘ęcó. teatrach T.K.K.T. 
yl 1,1 Premier polskich, t. j. dwie 

premie. „ na rol( nrMCięti,ie w po- 
-zególnym teatrze. W  każdvm 

Jednak razie móc! polski autor cho­
ciaż z poza urobu —  częściej już 
prtemawiać do polskiej publicznoś 
d  11 w  roku ubiegłym. Szkoda, ze 
właśnie teatr Narodowy, który mial 
fi swoim repertuarze w  tym okre­
sie woeóle 18 sztuk, wystawił tylko 
jedną premjerę polskiego aulorc —

w ogólności w  repertuzrz* wszyst­
kich pięc>u teatrów T. K. K. T .: —  
Narodowym, Polskim, Nowym, Ma­
łym j Letnim, na 52 aztuki, było 13 
sztuk polskich autorów żyjących 1 
12 autorów zmarłych, razem 25. —  
Kraków na 35 sztjk, grał polskich 
15, żyjących autorów 8, zmarłych 7. 
Łódź we wszystkich swoich teat­
rach —  24 szfuki, 10 cudzoziem­
skich, 14 polskich, w  tern 7 sztuk 
autorów żyjących i 7 nieżyjących. 
A więc 60% —  rzecz niebywała, —  
zwłaszcza w  Lodzi j godna uznan>a 

Natomiast Poznań, który zazwy 
czaj kroczył w  tej statystyce na 
pierwszem miejscu, wygląda tym 
razem po marudersku. Na 32 sztuki 
24 cudzoziemskie, a tylko Spolsk., 
w tych 6 autorów żyjących. Wiln; 
podobnie. Cudzoziemskich 28, pol­
skich żyjących autorów 5, nieżyją­
cych 4, razem 9.

W e Lwowie, w tern uroczem 
mieście, słynącem patriotyzmem, 
grano pi-zez rok 1937 ogółem 10 
sztuk. Cudzoziemskich 33, polskich 
7, w tern autorów zmarbch 3, zy 
jąeych 4 ; co warte zanotowania, —  
wszystkie polskie sztuki grane tyły 
dopiero od września, po objęciu dy­
rekcji teatru lwowskiego przez ayr 
Warneckiego, Który jak wynika z 
„Pro Arte“ stacza ho.nery-.zne boje 
z tamtejszą publicznością ; krytyką 
o prawo polskiej rworr?ośc' do poi 
słtiego teatru.

Do wiz.esnia, pn.tz 8 miesięcy 
poprzedniej dyrekcji nie grana była 
ani jedna polska ,-ztuka

P. Kiedrzyński jest zdania, że 
teatr istnieje tak samo „dla pols 
kiego autora, jak aktora i publi­
czności. A  służyć musi polskiej 
kulturze naiodowej".

N ic słuszniejszego! Byle dużo

Z e f e s w s  ?em r  v  
f l a k ó w

WILNO. Walne zebranie Oiga 
nizacyjne Wileńskiego Oddziału 
Zwią zku Lekarzy Państwa Polskie 
go odbędzie się w  dniu dzisiej­
szym (czwartek) o godzinie 8 wie 
czorem w lokalu Wileńskiego To­
warzystwa Lekarskiego (ul. Zam 
kowa 24) na które zaprasza wszy 
stkich lekarzy Polaków zamieszka 
łych na terenie Wilna, Komitet Or 
ganizacyjny Oddziału.

P.S. W  notatce zamieszczonej w  

numerze wczorajszym błędnie wydru­

kowano datę zebrania, które odbędzie 

się dziś , co niniejszem prostujemy.

L 0 0 U S I A P A R C Z E W S K A
opatrzona » .  Sakramentami, po dłuqich i cięźKich tieriieniach zmarła 

w Zaleszczykach dnia 19 b. m. w wieku lat 13.
Eksportac‘a zwłok z Dvrorca osobowego w Wilnie do Nemenczyna nastąpi w piątek

dnia 27 kwie'nia o godz 1 po południu.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w Niemenczyire w sobotę dnia 23 kwietnia 

o godz. 10 rano, poczem nastąpi złożenie zwłok w grobach rodzinnych
O tycn smutnych obizędach zawiadamiają krewnych, przy,:aciół i znajomych nogrążeni

w głępokim smutku
Rodzice i Rodzeństwo.

oczywiście polskich

<w.l.)
• m

»»
u

D z i ś  
po cenach zniżonych

„ L A D Y  C H I C "
| u t r o

KRÓL WŁÓCZĘGÓW"

PRCC ES B. S T A R O 'T Y  ROBAKIEWICZA
i b. dyrektora KK9. w Grodnie Neymana

prztd Wileńskim Sądem Apelacyjnym
W ILNO. W  dniu wczorajszym Sąd Apelacyjny w  Wilnie przy 

stapil do osądzenia głośnej sprawy nadnżyć w grodzieńskiej KKO, w  
której głównymi oskarżonymi są b. dyrektor Neyman i b. starosta Ko 
bakiewicz, skazani przez grodzieński Sąd Okręgowy, pierwszy na 5 
lat, drugi na rok więzienia.

Trybunałowi, złożonemu z sędziów pp. Jodzewicza i Kuprów 
skiegu przewodniczy p. prezes Dmochowski. Osk. Neymana broni ad 
wokat Leon Kulikowski, Robakiewicza adwokat Firsteuberg z Grod 
na, innych oskarżonych adwokaci Żaboklicki z Grodna i Andrejew. 
Z ramienia KKO, jako powód cywilny występu je senator Terlikows­
ki. Oskarżenie wnosi prokurator Kabczewski z Grodna.

Wobec tego, iż w drugiej instanrń stawiennictwo oskarżonych 
nie jest obowiązkewe, na ławie oskarżonych zajął miejsce tylko głó 
wny oskarżony: h. dyrektor Neyman. B. starosta Robakiewicz, odby­
wający w więzieniu w  Grodnie karę 5-letniego więzienia za naduży 
cia, popełnione na innej placówce starości oskiej, w  Nadwornej, na 
rozprawę nie przybył. Miejsca dla publiczności były zupełnie puste.

Na początku rozprawy Sąd odrzucił szereg wnioskow obrony 
o zawezwanie nowych ekspertów i świadków.

Pierwszy dzień procesu wypełniło odczytywanie bardzo ob - 
szernego referatu, przedstawiającego przebieg sprawy. W  p.erwszej 
instancji b. dvrektor Neyman skazany był za nieprawne pobieranie 
tantjem, wydawanie pożyczek swoim przyjaciołom i członkom rady 
nadzorczej kasy, za fałszowanie bilansów, pobieranie z kasy zali - 
czek i inne nadużycia, sięgające wielu tysięcy złotych. B. starosta Bo 
bakiewicz uznany był m.in. za winnego karygodnego korzystania z 
kredytu w Kasie, w  której pełnił funkcje prezesa rady nadzorczej.

Proces potrwa około ty godnia.

W z b u r z e n i e  a r  S i u m s k u9

żyd zramr chrześcijanina
W IL N O . W  ubiegły wtcreL wie­

czorem w  mierzkanin właściciela pi­
wiarni Gerszona Refesa w  Szumska 
został poraniony 32-letni Jan Lebel, 
eksgajowy.

W  czasie zajścia wynikłego mię -  
dzy nim a Refesem, Lebel został ugu 
dzony kilkakrotnie nożem w  plecy, 
tak, że w stanie ciężkim odwieziono 
go do szpitala w  Szumsku, a następ, 
nie do W ilna. Zachodni poważn.. oba 
wa o jogo życie

Wieść o aaszłem n omentalnie ro­
zeszła się po mia steczkn tak że wkrót 
ce przed piwiarnią Refesa zebrał się 
tłum, który wobec żyda i jegu żony 
zajął wrogie stanowisko.

USIŁOWANO DOKONAĆ 
SAMOSADU

Policji z trunem udało się nspo- 
Koić wzburzony tłum, który zamie­
rzał dokonać ua sprawcy poranienia

L b ta  M M  okr, i  p s S r fi„ X ° A l S “ ', RyC
« n n^c+OTinmm no rtOdtiPT-nTlP.k. Sk3X1 • . 1 J t

lane dopiero po skończonym targi’. 
W  ciągu całego dnia '„szystKie skle­
py i  "draga,uy były zamknięte, za,-, 
ich właściciele 3tarali się być niewi­
doczni.

DLACZRGO RENES Z R A N I!  
L E B L A

Przeprowadzoi °  przez pelicję do­
chodzenie obaliło całkowicie wersję o 
podstępnem zwabieniu Lebla pizez 
żydów, bowiem jak się wyjaśnJo, 
zajście miało tło jaknajściślej osobi­
ste. Refes podejrzewał swoją żonę 
26-letnią przystojną żydówkę,- że 
zd^aoza go z Leblem. Kryt’--czneęo

ndeczoru Reies po powrocie z Wilna 
zastał Lobia n siebie i na tein tle 
wynikła scysje-

W  momencie, gdy Retesowa wy- 
szia do kuchni mąż jej rzucił się na 
Lebla i uderzył go tłuczkiem pc gło­
wie, a następnie ugoaził czterck rot- 
nie nożem.

*  *  *

O SZM IAN A . Józef Jastrzębski, lat 
28, mieszkaniec wsi Oleńce, gm. bic- 
nickiej, w  Smoigoniacn, w stoaoie 
swego KUwnego Michała Borowskie­
go, zastrzelił swą żonę Ninę Jastrzęb 
ską, lat 18, poczem sam popełnił sa­
mobójstwo wystrzałem w  serce

Z SĄDÓW

Konbd śti iv wili oinn. tydiwFkTh

I

I Wszystkim, kiórzy w dniach 12 i 13 b. m. oddali ostatnią posługę
drogim nam zwłokom

1 ś. p. inż. Włodzimierza Gordziaikowskiego
■  a w szcłególn ści Wie ebnemu Duchow.eńst^ u w osobarh. Ks. Kano­

nika Kuleszy, O O  Salezjanów. Ks. Jena U .e-.kie.viczp i Ks. SebasWań- 
skieco. Oica lezuńy Ks. Śliwińskiego, Ks. Ks. Prefektów Szkół Z -w n - 
dowych. Ks. Kisiela. Ks. Haras mowicza, Ku Marcinowsk.e^o i Kf 
Cramsa, oraz prof. Semin, Duchownego, Ks. Rusznickiego, Kuratorowi 
O k ic u  Szkolnego Panu Marianowi cjodeck'emu, najoliższym wsoómra- 
cowi.ikom S. p. Męża — p. p. Wizytatorowi Niec ejowskiemu, sekretarce 
Par' Lewa.idowsk ej. ref.r. Anto. iemu Sielaszukowi i całemu zesporowi 
Wydziału Szl;o nctwa Zawodowego oraz wszystkim pp. Urzędnikom 
Kuratorium, Delegacjom Szkół Zawodowycn, wszysikim Przyiacielom i 
Znajomym za Okazane współczucie i życzliwość, serdeczne .Bóg zapłać* 
składają Ż O N A  i C Ó R K A .

Z3R0DKIA UMYSŁ0W 0-CK0RZ60
!

MOŁODECZNO. Przed paru dnian-. została zabita m-ka wsi 
Skoworodczy zna, gm. lebiedzi jwskiej Pelagia Zienowiczowa, lat 37 
Morderca okazał się Włodzimierz Sidorowicz, urodź w  1918 r., bez 
stałego miejsca zamieszkania. Zdradzał on objawy choroby psychice 
nej. Ostatnio pracował on u swego krewnego Piotra KuUckiego, gdzie 
skradł siekierę i tano przybył do swej ciotki Pelag;’ Zienowiczowej 
którą kilkoma uderzeniami siekiery pozbawił życia. Po dokonania 
morderstwa Sidorowicz usiłował zbiec, lecz został przez miejscową 
ludność ujęty i oddany w  ręce policji. Z odpowiedzi jego, dawanych 
na posterunku PP. wynika, że jest on umysłowo chory.

Z polecenia wiedz prokuratorskich Sidorowicz został przeka 
zany do władz sadowych w  Mołoaecznie, gdzie osadzono go w areszcie

OH

Z życia katolickiego
DZIŚ POWRACAJĄ PIELGRZYMI 

L  FZYM U

W IL N O . Dziś, w  godziiuash popo­
łudniowych powracają ao W ilna  piel­
grzymi z Rzymu. J_E. Arcybiskup -  
Metropolita Jałbrzykowski i  towarzj -  
„zące M u duchowiaństwo przybęd® o 
godz, 5  m. 6 po poi ( r )

PR ZE D  O T W A R C IE M  K A L W A R J l
W  związku ze zbhżającem się 

otwarciem K alw arii wileńskiej’ dla 
pielgrzymek, zarząd parafji kalwaryj 
skiej rozpoczął praie nad nporząd- 
nowaniem dróg w  Kalwarji. Otwarcie 
Kaiwarji nastąpi w  pierwszych dniach 

maja. (r )

ną odstawiono na posterunek, skąd 

niezwłocznie odesłano do W ilna do

Żabiński^ Pupko. Reches, Altszulcr,
ucz­

niowie żydowskich szloj śretlnicli zajęli 
w dniu 20 b. ni. miejsca na law'e oskar-

Na początku rozprawy odczytano 
akt oskarżenia. Wynika z niego, że młn 
dzież żrlowska nrleżała do Związku 
Młodzieży Szkolnej, przybudówki R„ P 
Z. B., wiedząc, że ta organizacja komu­
nistyczna zmierza do zmiany przemoc?

dyspozycji władz sądowych. Jedne, żonych w  dużej sali wileńskiego Sądu 
cześńie z uwagi na grożące niebez Okręgowego. Najmłodszy z nich, Natan 
pieczeństwo zatrzvman0 na posterun- Altszuler liczy lat 15, najstarszy zaś ustroju państwa polskiego i iderwania 
ku żonę Refesa. Ona również zmu- jaKoj Gorzon 19 lat, jeden 16, trzej po —
szona był? wczoraj wieczorem o p u - j  J '; d w a |  P® 18 Iat- Wszyscy rodem z
S  o zmroici szumąk w y ję c i a  u- Potâ ^  — zka w No-

krewnych Piwiarni? leiesa, gdzie, Najstarszy z nich 19-Ietni Jakób
jeszcze wieczorem wybito szyby by-. (}0r/.(ir\, ujęty prz^d dwoma laty, w  
ła ochraniana w ciągu nocy pizez sierpniu 1935 r. na gorącym uczynku 
wzmocniony poster, policji, bowiem wywieszania iranspaientu komun’stycz 
każdej chwili zachodziła obawa wtar nego koło tabryki „Elektrit" w Wilnie,
, ciecia tłumu do lokalu, gdzie, jak b'yj wówczas zasądzony pr^ez Sąd Ok- 
głosiła plotka, miała ukryć się żona ręKOwy na dwa lata więz'enia,

Refesa.

B2U M SK  POD o c h r o n a  PO LIC JI

Wczoraj rano w Szumskn miał 
się odbyć targ, na który t_z by<o uko 
ło 2 tysięcy okolicznych chłouow Wy 
padek z Leblem stał się n-turalme 
tematem powszechnych rozmów, zaś 
rozkolportowana wersja, że gajowy 
(znamy antysemita, jak głosiła p) ;- 
ks), został podstępni zwabiony do 
mieszkania Refesów, gdzie "ydzi pla­
nowali go zamordować mai?zła sze­
roki posłuch wśród wieśniaków i wy- 
tworzyła ^obec żydów wyraźnie wro 
gie nastroje.

Z uwagi na możliwość zajść wez
Jeanakzc1 wano posdki pohcyjne, które wyco-

które
darowano mu na .nocy amnestii 

Gordona dostawiono na wczorajszą 
rozprawę do Sądu z aresztu śledczego, 
w którym hrzobywa od początków listo 
nada zeszl "oku. Puoko, po dwumie­
sięcznym pobycie w  areszc’e został wy 
pui :z.o-ny na wolną stopę za kaucję 
1.000 zl. Tnfti; po miesięcznym areszcie, 
oddsni byli pod odptjwiedzialny dozor 
rodziców. Żabhiski i Abelson siedzieli w  
areSitk: p ewencyj’nym od listopada ze­
szłego roku do samej niemal rozprawy.

, O da >zy.u ich losie decydował wezo 
raj t,ybu.>ał kamy Sądu Okręgowego, 

■ s'tladz‘2 trzech sędziów, pp. wioe-

od niego województw północno —  
wschodnich. Dopuścili się —  według 
aktu oskarżema —  Zbrodni stanu, o któ 
rej mówi kodeks kamy w  art. 97 § 1. 
i 03.

Po przesłuchaniu świadków 5 prze- 
mówien'ach oraz gorących replikach 
prokuratora i obrońców Sąd wydał o 
godz. 22 wyrok uznający winę wszyst­
kich oskarżonych za udowodnioną.

Skazani zostali: Jakób Got zon na 3 
lata wWienia, Aron Pupko na 1 rok i 
6 miesięcy więzienia z zawieszeni! m, 
Izrael Abelson na 1 rok wtęzienia z za­
wieszeniem. Oskarżeni Reches, Altszu­
ler ; Ryt skazani i-ostaE na karę umiesz 
czen% w  zakładzie poprawczym, z za­
wieszeniem wykonania tej kary tia ok- 
tes dwuletni, osk. żabiński i Potaszn^k 
również na karę w domu poprąwcz- m, 
bez zawiesrenia kary.

Gorzona odesłano spowrotem Jo 
więzienia, ze względu na obawę uchy­
lenia się 00 kary.

Z  zeznań oskarżonych i świadków—  
jak opiewają motywy wyroku — wyni-

prez. Hryni :wii za. Bocheńskiego 1 Śmie ka, że wszyscy ■ jkarżetiJ należeli dc 
n -""''arżat p prokurato' Wciski, z. M. S., wiedząc, te związek ten ma 

bronców było ośmiu, mecenasi: Petru te same cele, klóre ma partja kotrutń- 
Zasztow :t . Sulremdckf Jasiń- styczna. Rozpowszechniali oni ulotki 

s .. Eydrygiewi-z, Czernihow', Barań- komunistyczne, brali udzU" -.y zebra- 
czyk, Cłiill*. Smilg

Odpow;edzi Redskcfi
Pani janitne Przedawskiej. Szanow­

na Pam nie była ,askawa p.zeczytać 
naszej ctipowiedzi wydrukowanej aa 
-zpalitach „Stówa". Nie mając adresu 
Szan. Pam, cdpowiaaamy znów tą sa­
mą co uprzednio drogą

Dupók. nie znamy treści utworu, —  
nie możemy dać odpowiedzi stanow­
czej, trzebaby wpierw przeczytać ręko­
pis. Nadziei nie robimy, gdyż lapfy .. 
materjaSów tepjc. rodzaju iest dość 
dużv

Jawor II. Podobał sie nam Pań­
ski f sljełomkl Bvć może w . korzystamy.

Panu Narcyzowi K. z VVllna. Prosi­
my o cieTpliu. ość. Przeczytanie tak ob­
szernego materjału wymaga czasu.

SPRAW CY NAPAŚCI
L1MCF.

W  JEROZO-

W lLNO . Notowaliśmy wczoraj, że 
w Jerozohmce 4 pijanych osobniku w 
zażądało od szotera taksówrki odwiezie­
nia ich do Worek, a wobec odmowy 
jeden z awanturników ugodził kierowcę 
nożem. Sprawcami tego zajścia okazali

NA I iLMOWEJ TAŚMIE
r DZIEŃ NA U W sC IG A C H "

„CASIN0"
Przed dwoma laty zjawili się n? 

ekran ach amerykańskich nowi komi­
cy. Już me para jak Flip i Dap hib 
przeotem Pat i Patachom, a'e trójka. 
Byli to bracia Marx Rodzaj ich gry 
moŻL»a nazwać cyrkowym. W  pierw­
szej chwili robi wrazer.ie nawet nie­
co niesmaczne. Dopiero, gdy się wn;k- 
nśe w  satyryczny seria wyczynów 
zwarjowanej trójki, znaj’duje się pew­
ną myśl w  ich wygłupianiu się.

„Dzien iia wyścigach" jest klasy­
cznym przykładem humoru braci Mart 
Każdy z nich reprezentuje u.ny typ 
Jeden jest weterynarzem, udającym 
lekarza histerycznej damy, drugi spryt 
nvm służącym, trzeci głupkowatym 
niemym dżokejem.

FaDuła filmu jest dość słabo sxon- 
struowana. W leczt się poDrostu od sy­
tuacji do sytuacji, by wypełnić luki 
między jxipisami trójki komików. Nie­
które z tych „numerów" są kapitalne. 
Swoiste koncerty na fortepianie lub 
na arfie, z tegoż fortepianu zrobionej, 
rozmowa niemego dżokieja ze służą­
cym. zaloty kocnliwego weterynarza 
—  są to -wypracowane i kunsztownie 
zagTane scenki, stojące na granicy głu­
poty i mądrości filozoficznej.

Dla upiększenia akcji dodano bar­
dzo ładne wstawki baletowe, nieco 
śpiewu niemrawego amanta AUana Jo­
nesa i sporo zbliżeń milutkiej buzi Ma- 
ureen 0 ‘SuIlivan

Doaatki składają się z P. A. T.-a 
i reportażu z biegu na-ciarskiego na 
Podkarpaciu. Tad. C-

OKRADZIONY W  KINIE

24), Franciszek i Eduiutit Rokiccy i W . 
Kłtow*cz zamiesi kali we wsi Bołtupc. 
Osadzono Ich w  aerszcie.

AUTOBUS ZDERZYŁ SIĘ Z 
DOROŻKĄ

W ILNO. Na Placu Katedralnym au 
tobus komunkacji miejskiej’ kierowany 
przez szofera Romejko Franciszka przy 
zakręcie na tli. Mickiewicza zderzył się 
z dorożką konną Nr. 206. należaca do 
Biocha Izraela, zam. przy uL Wilkomler 
skiej 18. Dorożka została uszkodzona-

m Kam am m m K m em ^am  '
ne były sprawy dotycząc* partj, komu­
nistycznej i głoszone hajła wywrotc we.

Oskarżeni byli uczmam5 żydowskie­
go gimnazjum koedukacyjnego przv ul. 
Rudnickiej, szkoły tecnniczne1 żydow­
skiej przy td. Gdańskiej oraz gimnaz­
jum zwanego „Tuszvl“.

Wyrok sprawił wielkie wrażenie 
wśród bardzo licznej publiczności ży- 

nach i masówkach, na któ.jeh cmuw*a dowsidej, która wypełniła salę r<zpraw.

W ILNU. Padaszowi Notelow1, zam. w 
N. . Wilejce przy ul. Wileńskiej 12 w  

się: W . Wojnowski tDroga Krzyżowa .dnie „Pan" meznany „sprawca skradł
z Kieszeni spoanj 
75 złotych.

gotówkę w  sum-e

OKRADZIONA NA ZABAW IE

M1LNO. Romanowska Helena zam. 
przy ul. Kalwarvjskiej 58 zameldowała 
policji, że w  czasie, gdy była na zaba­
wie w sali „Sokoła - przy ul. Wileń- 
sk'ej 10 nieznany sprawca skradł jej to­
rebkę z pieniędzmi i dowodem osobi­
stym.

ANONiM Z ŻĄDANIEM  OKUPU

PO STAW Y. Marjan Kuksimowicz 
m-c zaśc. Łamewo, gm. kobylnic’óei 

znalazł na podwórku koperte zawiera­
jącą list anonimowy z żądaniem złoże­
nia 150 zl. okupił w  prze-ńw-nym razie 
KuksitnowKz zostJi:,e zab:tv. a budyn­
ki spalone. Autor rnonimu zrkazal mel 
dować o tern policji. W ystawione czat1 
na miejscu umów ki nem żadnego wynl 
ku nie dały

\
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KRONIKA WiUftSKA

CZWARTEK

m 21
Anzelma 

Jutr« 
Sotera i Ka'a

Wschód słońca g. 4.06 

Zachód słońca g. 6.30

S R O S T R Z E Ż Ł M A  Z A K Ł A D U  

M E T E O R O L O G IC Z N E G O  U .S ił.
W  WILNIE 

Z dnia 20 kwietnia 1938 r.
Ciśmenie śradmie: 7C8.
Temperatura średnia: +  2.
Temperatura najwyższa: +  6,
Temperatura najniższa: -j- 3.
Opad: ślad.
Wiatr: potudm.
Tendencja barom.: Wzrost ciśn,
Uwagi: Pochmurno, w:ecz. deszcz.

P R O G N O Z A  p o g o d y  
Areału" specjalnych danych Pań­
stwem ego Instytutu Meteorologi­

cznego w  Warszawie.
Stopniowy wzrost zachmurzenia ty­

pu warstwowego aż do deszczów. Pod 
stawa chmur obniżająca się do 100 m. 
Widzialność dość dobra.

UmiaTkowane wiatry z kierunków 
północnych.

DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI
Dziś w  nocy dyżurują apteki: Nałę­

cza (Jagiellońska 1), Augustowskiego 
(Kijowska 2), Romeckiego (Wileńska 
8 ), Frumkinów (Niemiecka 23), Rost­
worowskiego (Kalwaryjska 31).

Hatel „St. Georęes"
w w i i n t e .
Pierwszorzędny.

Pokoie wygodne e e n y  t a n t e .  
Telefony »  pokomrh.

Hotel E u r o p e j s k i
W W l l f l i t

pierwszorzędny, ceny przystępne 
Teletony w pokojach. 'V im a osobowa

Z E B R A N IA  I O D CZYTY
—  T -w o Miłośników Sceny Katolic 

(dej powiadamia członków, iż w  nie­
dzielę dnia 24 Kwietnia rb. o gcdz, 12, 
a w drugim terminie 12.30 odbędzie się 
Nadzwyczajne Wolne Zebra.ue. Obec­
ność wszystkich czlonkow jest konie­
czna

—  Walne Zebianie Polskiej Macie­
rzy Szkolnej. W  niedzielę 24 kwietnia 
w sali Stow^rzcszeTa Techniki w P il- 
skeh ul. Wdeńska 33 godz 10-ej od 
będzie sie Doroczne Walne Zgromadzę 
-iie Polskiej Macierzy Szkolnej Ziemi 
Wileńskiej. Na porzątdku dziennym 
między innemi wniosek o połączenie 
Towarzystwa z Towarzystwem P. M 
S. w  Warszawie.

Zebaraie poprzedzi o godz, 9-ej na­
boi,.0 listwo w  katedrze.

Wszyscy Członkowie T -w a i jego 
Sympatycy są proszeni o wzięcie udzia 
łu w zebraniu.

NAUKA
—  Kurs dla kierowników 1 wycho­

wawców kolonij letnich pod kierun­
kiem prof. dr. Władysława Buiaka od­
będzie sie od dn. 5 do 10 maja r. b. 
w sali Centralnej 1 T acow i Frzyrodnl- 
czei przy ul. Zawalnej Nr. 5.

Podania o przyjęcie na ,.Kurs“ przyj

TEŁDĄ WARSZAWSKA
Z <L)ia 20 kwk^nia 19?8 r.

D E W IZY : Belgja 89.40 89.62 89.18 
Berlin 213.07 212.01 Gdańsk 100.25 
99.75 Amsterdam 295.60 296.34 294.86 
Kopenhaga 118.30 118.60 118,00 Lon­
dyn 26.51 26.58 26.44 N. J. czeki —  
530 1/8 531 3/8 528 7/8 Kabel 530 
3/8 531 5/8 529 1/8 Oslo 133,25 Pa­
ryż 16.78 16.98 16.58 Praga 18.48 18,53 
18.43 Sztokholm 136,60 136.94 136,26 
Zurych 122 20 122.50 12L90; Mediolan 
27.97 27.83: Helsund 11,75 11,69; Mon­
treal 529 1/4 526 3/4; Tel Aviv 26,58 
26.44. Tendencja mocniejsza.

W A L U T Y : Belg, belg. 89.62 89.15 
Dolary amer. 529 1/2 527; Dolary ka­
nadyjskie 527 1/2 525; Floreny hoiend. 
296.34 294.60; Franki fr. 16.98 16.48; 
Franki szwajacrskie 122,50 121.70; F im  
ty ang. 26.58 26 42; Guldeny gdań­
skie 100.25 99.75; Kocony czeskie —
14.00 12.50; Ker. duńskie 118.60 117,75 
Kor. norw 133,58 132,60; Kor. szwedz 
kie 136.94 135,95; Liry włoskie 24.10 
23.00; Matki fińskie 11.75 11.25; Mar­
ki niem. 107.00 103.00; Marzi srebrne
120.00 115.00 Tel Aviv 26,20 25.95.

AKCJE: Banit Polski 117.00; Cu­
kier 35.00;/Węgiel 30.00 30.50 30.25 
Lilpop 71.00 Starachowice 38 50 39.75 
39.50 Żyrardów 65.00 64.50. Tendencja 
mocna.

PAPIERY PROCFNTOW E: 4 i pół 
proc. wewnętrzna 65.75; 3 proc. inwe­
stycyjna 1 em. §5.00 serje 92.00 93.50- 
3 proc. mwest. 2 em, 84,00 serje 91,00; 
5 proc. konwersyjna 69.75 70.00; 4
proc. premj. dolarowa 42 75; 4 proc. 
konsolidacyjna 68.50 69.25; 8 proc.
przem. poisk. 80 00; 8 proc, ziemskie
doi. kupon 73 39, 4 j pól proc. ziem­
skie serja piąta 64 50 64.25; 4 i pól
proc. Warszawy 71.25; 5 proc. War­
szawy stare 74.50; 5 proc. Warszawy 
1933 roku 71.25 71.75 71.50: 5 proc. 
Warszawy 1936 roitu 71.00; 5 proc. Ło 
Szi 1933 —  64,50; Tendencja dla po 
życzek i listów mocniejsza.

P r o g r a m y  r a d i o w e

W ILNO

Czwartek, dn. 21 kwetMa 1938 r.

11.40 Wesołe minj3turv 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 13.00 Wiadomo­
ści z miasta i prowincji. 13.05 „Cza 
rodziejskie szydełko" —  pog. Ireny Sa­
wickiej. 13.15 Koncert życzeń. 14.25 
,.Magnackie swaty" —  nowela. 14.35 
Muzyka popularna. 16.15 Kwartet mu­
zyki operowej. 18.10 Pogadanka radio­
techniczna Mieczysława Galskiego —  
18.20 Koncert w  wyk. Aleksa/odra Brait 
mana. 18.40 „Szmerki poświąteczne" 
felieton. 18 50 Program na piątek. —  
18.55 Wileńskie wiadomości sportowe
23.00 Tańczymy. 23.30 Zakończenie 
progTamu.

W AR SZAW A
Czwartek, dnia 21 kwietnia 1938 r.

6.15 P :eśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Dziennik perar iv. 7.15 Muzyka (ph ty ).
8.00 Audycja dla szkól. 8 10 Przerwa.

mnv..ine są w Urzędzie Wojewódzkim 1 11-15 „Polska w  polonezach Chopina"
pokój N t. 25 w  godzinach  p rzy jęć  
10  —  12

Ilość miejsc ograniczona.
ROŻNE

od

—  Podziękowanie, Za 
rrie. oraz pełną zapału prsuięcema 
pracę podczas prowadzenia Kurso-/ 
Ogrodniczych w  Wilnie p. wykładow­
com: Dyr. Krauzemu, inż. Dziewannw- 
sk-ej, prof. Kow.msawi, inż. Lnpkow- 
rkiej pTof. Oszkieuisowi, inż. Przyga- 
l’ńsk;emu. prof. Monkiewiczowi, inż. 
Zembowiczowi, mż. Powiłanskiemu i

poranek muz/cznv dla szkół powszech­
nych. 11.40 Fryderyk Flotow: Fragm. 
z op. „Marta", 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał. 12.03 Audycja południowa.—  13.00 

zorpanizowa Przerwa. 15.30 Wiadomości gospodar­
cze. 15 45 Rozmowa muzyczna z mło­
dzieżą. 16.15 Koncert muzyki operowej. 
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 W ie­
dza i książka: „W  pracowni botanicz­
nej" —  reportaż. 17.15 Duety na alt i 
bas. 17.50 Poradin‘k sportowy. 18.10 —  
Skrzynka ogólna. 18.25 Program na jut

sekretarzowi Saw cz składają wyrazy < r<> 18.35 Audycja dla młodzieży wiej-
 j  * j  •____  1 n ru-v — ___ \ \ r___1___*serdecznej t wdzięcznośoi

uczestrćcy Kursów Ogrodniczych 
przy T-wie Ogrodniczem w  WHule.

—  Wieczór Szopenowski w  Klubie 
0 rswn‘ków. Rada Gospodarzy Klubu 
Praw lików zawiadamia ze w  piątek 
dnia 22 b. m. w  lokalu Klubu odbędzie 
się wieczór Chopinowski, na który zło­
ży się prelekcja prof. Tadeusza Szeli- 
gowskieg i oraz koncert Dyrektic-ra Sta- 
nisława Szpinalskiego. Początek o g. 
20-ej. —  Goście będą mile widziani,

T E A T R Y  I M U Z Y K A
—  TEATR M UZYCZN Y  „LUTNIA".

Dziś po cenach zniżonych „Król W łó ­
częgów".

jutro „Lad Cn:c“.
Teatr ćia dzieci. Baśń „Za siedmio­

ma górami" grana będzie w  niedzielę 
najbliższa o godz. 12 w południe.

—  T e a t r  m ie j s k i n a  p o h u ­
l a n c e . Dziś, o godz. 6.15 wiecz. —  
„Ostatnia nowość". —  Ceny propagan 
dowe.

Niedzk:lna popołudniówka! W  nad­
chodzącą niedzielę dnia 24 b. tn. o g. 
4 m 15 ukaże się na przedstawieniu 
popdłudnrowein poraź 29-tv świetna 
ki mfcdja współczesna Bus Feketego —  
„łan". Ceny propagandowe.

CF> G R A J Ą  W  K I N A C H ?
H E L  JO S „W rzos"
PAN : —  „Dybuk".
CASINO: —  „Dzień na wyścigach". 
MARS: —  „Gri.re Fetder". 
ŚW IATO W ID : „Skłamałam".

L U X  „Pan redaktor szaleje" 
OGNISKO: —  „Piętro wyżej". 
ADRIA: —  „Książę i żebrak". 
JUTRZENKA: —  „Amerykańska

awantura".

skiej. 19.00 Klasyczny Teatr Wyobraź­
ni; premiera słuchowiska p. t.: „Itige- 
nip". 19.50 Pogadanka aktualna. 2U.00 
Koncert rozrywkowy. 21.45 „Z mojego 
warsztatu" —  szkic literacki. 22.00 —  
Twórczość Karola Szymanowskiego —  
audycja. 22 50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.00 Patrz pro 
gramy lokalu, e

W A R SZA W A

Piątek, 22 kwiepra 1938 roku.

6.15 Pieśń. 6 20 Gimnastyka. 6 40 
Muzyka. 7,00 Dienn.k poranny. 7.15 
Muzyka. 8.00 Audycja d';i szkól. 8,10 
Przerwa. 11.15 Audyria dla szkól —  
„Przygoda iotnika *vćcia'ka Cyncyhał- 
ka". 11.40 śpiew T lodon Szalapina —  
1157 Sygnał czasu Uginał. 12 03 Au­
dycja południowa. iPlłb Przerwa 15,30 
Wiadomości g06pod9*ccc 15.45 „Mój 
swarny" —  opowi„ ia dc dla dzieci. —
16.00 Rozmowa z chorym: ks ‘kapeiana 
Michała Rękasa. 15 Li Koncert orkiest 
ry dętej, 16,50 Pogadanka aktualia. —
17.00 „W .zod najnicm-zych obywateli" 
— pogadanka. 17.15 Recital forteplano 
wy. 17,50 Przegląd wydawnictw. 18.10 
Nowe piosenki ljancuskie 18.30 Prog­
ram na jutro, 1?’ 35 Audycja dla wsi. 
19 00 Teatr W yob-ażni. 19.30 Duet mon 
dolinowy z to*, tortenianu 19.50 Muzy 
ka. 2015 D „V m k wiucziorny. 20,30 —  
Przerwa. 2 30 j*ouT'ezt europejski z Nor 
wegji. 21.39 Ko.-cert rozrywkowy —  
22.50 Ostat.mę wiadomości dziennika 
wieczornego. 23.09 Patrz programy lo­
kalne.

Z A R Z Ą D
UilmisMep Banku Jiaslifep
podaje do wiadomości, że z powodów, przewidzianych w  § 106 Statutu

Banku,

ZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE
Akcfonarjrszów,

prawomocne bez względu ris ilość przedstawionych na niem akeyj, od­
będzie się w dniu 21 maja r.b. o godz. fi-teł po poł. w W ilnie w  lokalu 

Banku (Mickiewicza 8 ).

Akcje, albo zaświadczenia instytucyj kredytowych o zdeponowa­
nych akcjach z numeracją takowych, powinny być złozone w  Banku 
przed dniem 14 maja i b.

Depozytarjusze Wileńskiego Banku Ziemskiego powinni przed 
dniem 14 maja r.b. powiadomić Bank o zamierzonem uczestnictwie w  
Zgromadzeniu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Refer ty Komisji Rewizyjnej i Zarządu oraz związane z niemi 

wnioski.
2) Zatwierdzenie rachunku strat i zysków oraz podział zysków 

za 1937 r.
3) W ybór pisma dla zamieszczania obowiązujących ogłoszeń.

4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1937 z bi­
lansem i prowizorycznem zestawieniem przypuszczalnej wartości akty­
wów i pasywów z terenu poza granicami Polski.

5) Preliminarz wydatków na rok 1938.
6) Pokwitowanie władz Banku z wykonania przez nie obowiąz­

ków (art 390 8  2 pkt. 3 Kodeksu Handlowego).
7) Zamierzone zmiany Statutu Banku, a mianowicie:

§  31 ustęp 1 z a in i a s t : „1) po up ijc ie  co najmniej 6_ciu tygod 
ni od chwili wysłania zawiadomienia o wystawieniu dóbr na sprzedaż 
(Łj 30) Bank zamieszcza obwieszczenie o licytacji w  Monitorze Pol 
skim, w  jednym z wybranych przez Walne Zgromadzenie dzienników 
wileńskich, o którym podaje do xjublicznej wiadomości w Monitorze 
Polskim, a także w  piśmie wyznaczonem przez Ministra Przemysłu i 
Handlu zgodnie z prawem o spółkach akcyjnych (art. 2 7 )" .

U s t a n o w i ć :  „1) Po upływie co najmnii j 6-tiu  tygodni od 
ehwi’i wysłania zawiadomienia o wystawieniu dóbr na sprzedaż (§  30) 
Bank zamieszcza obwieszczenie o licytacji w Monitorze Polskim, w je­
dnym z wybranych przez "Walne Zgromadzenie pism wileńskich, o któ­
rym podaje do publicznej wiadomości w  Monitorze Polskim, a także w 
piśmie wyznaczonem przez Ministra Przemysłu i Handlu zgodnie z 
Kodeksem Handlowym (art. 338 )".

§  31 ustęp 2 z a m i a s t :  „2) Obwieszczenia te winny być dru­
kowane w Monitorze Polskim i w  czasopiśmie, wyznaczonem przez M i­
nistra Przemysłu i Handlu nie później jak na sześć tygodni przed ter­
minem pierwszej licytacji, a w  organie prasy wileńskiej nie później jak  
na dwa tygodnie od dnia ogłoszenia w  Monitorze Polskim "

U s t a n o w i ć :  „2 ) Obwieszczenia te winny być drukowane w  
Monitorze Polskim i w  czasopiśmie wyznaczonem przez Ministra Prze­
mysłu i Handlu nie później jak na sześć tygodni przed terminem 
pierwszej licytacji, a w  piśmie wileńskiem nie później jak  na dwa ty­
godnie od dnia ogłoszenia w Monitorze Polskim ".

§ 102 ustęp 1 z a m i a s t :  „1) Walne zgromadzenie zwułuje się 
przez dwukrotne ogłoszenie w  Monitorze Polskim, w  piśmie, wskaza- 
nom przez Ministra Przemysłu i Handlu, oraz w jednym z dzienników 
wileńskich, według wyboru Walnego Zgromadzenia,, o którem podaje 
się do publicznej wiadomości w Monitorze Polskim. Pierwsze ogłosze­
nie powinno bvć dokonane przynajmniej na 21 dni, a drugie przynaj­
mniej na 10 dni przed terminem Zgromadzenia".

U s t a n o w i ć :  .,1) W alne Zgromadzenie zwołuje się przez dwu­
krotne oerłoszenie w  Monitorze Polskim, w  piśmie wskazanem przez 
Ministra Przemysłu i Handlu, oraz w jednym z pism wileńskich, we­
dług wyboru Walnego Zgromadzenia, o kłórcm podaje się do publicznej 
wiadomości w Monitorze Polskim. Pierwsze oerłoszenie powinno być 
dokonane przynajmniej na 21 dni, a drugie przynajmniej na 10 dni 
przed terminem Zgromadzenia".

8 ) Wolne wnioski.
9) Wybory.

■ —■ " tmm m m

ZASTOSOWANIU
G R Y P A , P R  O Z IĘ B IE N IE  
B 3 l i  G ŁO  Y Y . :ĘBP~.7itE

ŻĄOAJĄC ORYGINALNYCH PRÓSZKÓW ln 2 . KOGUTKIEM"
PATPzoe JAKIB PROSIKI WAH bĄJA

PUT* JUZ NA5LAL)gWNICTW/̂.
IaOAJCI* PROSZKÓW - MIGRENO-HCRypyiM* 

TYLKO W NOWEM OPAKOWANI**

HIGIENICZNYCH.

KAJM JOMICJSZE BLUZKI
T lK L b M .  PARASOLKI, KOSZULE  

MĘSKib. K R aW AI Y 

n a | t a n i e J

„BON M ARCHE"
WnnO, Wielka 3 obok poczty. 

PŁASZCZE  jedwabne LETNIE  zł. 15

7 & u n \ Płatki Owsiane 
l& lG W

nie zawierają łusek 
s z k o d l i w y c h  dla z d r o w i a .

Konieczne
do racjonalnego odżywiania: 

n i e m o w l ą t  

dzieci -  d o r o s ł y c h  
zdrow ych -  chorych

fi 8 U l  3  f l  Tl I ^ sz yscy  którzy brali udział w konkursie filmu 
J  W 0 P a !  „ P A N I  W A L E W S K A 4*

m m ą  od dziś rbejr/eć w  pocze'a 'ni naszego kina 
KONKURSOWYCH. DjreK  „C a s m o ".ca łk o w ity  w y k a z  

kolejnych n u m e ró w  
ucw

Przepiękny film muzyczno - śpiewny .Dzień na wyScigach*t k s m o  |
w roli głównei H  L  L  H  II J U  II C  J  , Motyl Hiszpański*) 

oraz Moureen 0 ‘Suiliwan i uszecnśw atowej sławy komików Braci Marx  
Naa program : Dodatki. Pocz. o 4-tei.

z udziałem A L L A N  J 0 N ^ " 5  B̂otiater f,lrnu

H E LIO S | Całe Wilno zachwycane:

WR  Z 0 S
WHWWSB 11 'J K B W

Chrześcijańskie K i n o

Zcoia serja iii mów 
poiskich

wg. znakom tet powieści Marjl I ociziewiczowny.
En elówna Brzezińska. Jan:cka. Zelwerowicz. Stę- 
powsk , Cybulsci i inni. Dla młodzieży dozwolone.

"I— N U “ T T

.ŚW IATOW ID1*. Mickiewicza 9.
Wielki świąteczny program. Wzrusza ący d-rmai naigłębszvcb uczuć n. t.

W  rolach czołowych: 
JADW IGA LMOSAR5KA  
i E JG EN JU SZ  B O D O  

.Skłamałam* to dramat kobiety, która ślepo zaufała miłości. io nim o zwycięstwie 
prawdy. Początki seansów: o. 7 i 9 W niedzielę święta od i - e .

mmmmmmarmmmmamaaammmaatmmmmmaBaBamammmmmm

wieiKi swiąieczny piu^iain. wzrusz« ą-y ui im

„ S K Ł A M A Ł A M “

NAJWIĘKSZA W WILNIE P A R O W A  F A R B i A R N I A  
• CHEMICZNA PRALNIA

"i. W O J T K I E W I C Z
Pracowniai W ilno, Bonifraterska 2. Te!- 20-45. Oddział: M ickiewicza 22.

„ n  W O R E K  KRESOWY “
T E L . 21-32 ŚN IAD ECK ICH 1

Rogaty wybór WIN. W ÓDEK 
pierw szorzędnych firm kra.o- 

wych, zagraniczni ch. 
Codziennie interesujący koncert 

od godz. 20. 
O B F I T Y  B U F E 1 Z I M N Y .

Kuano i sorzedat

Nr. akt: 410/37

O b w ie s zcze n ie
o licyt?c|i r u c h o m o ś c i

Komornik Sadu Grodzkiego w  Łuż- 
kach Leon Bielak mający kancclnrję w  
w  Lużkach ul. Dziśoieńska Nr. 13, na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do ryma Bohuszewicza składających się
publicznej wiadomości, że dnia 4 maja' ••---------  ---------
1938 r. o godz. 10-ej w  maj. Mikolczy- 
ki gm. milccłajewskiej odbędzie się 

lsza licytacja ruchomości, należących 
do p. Haliny Chwalrbogowej składają­
cych się z 100 kop lnu oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1 500.

Ruchomość można oglądać w  dtniu 
1.cytacji w  miejscu i czasie wyżej oz­
nacz* nym.

Dnia 11 kwietnia 1938 r.
Komornik L. B*elaW

Sygnatura: S34/36

O b w ie ś  rc~erc!e
o licytacji r u c h o m o ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w  W il­
nie If-go rewiru egzekucyjnego mają 
cy kancelarię w Wilnie przy ul. Ofiar­
nej Nr. 2 m. 27 na podstawie art. C02 
k. p.̂  c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 27 kwietnia 1938 r. o 
godz. 10-ej w Wilnie przy ul. Hetmań­
skiej Nr. 2 odbędzie się 1-sza licyta­
cja rucliomcści, należących do Sewe-

cych się z 
urządzenia mieszlkatiiowego, maszyny 
do szycia f pisania, serwisów, ubrania, 
odkurzacza j innych przedmiotów, na 
zaspokojenie pretensji Wileńskiego Pry 
watnego Banku Handlowego w  W il­
nie oszacowanych na łączną sumę zł? 
2.110.

Ruchomości można oglądać w  dniu 
licytacji w  miejscu i czasie wyżej oz­
naczonym.

D.ria 6 kwietnia 1938 r.
Komor.uk

Z  PO W O D U  wyjazdu ao sprzedania 
handlowe przedsiębiorstwo w  rucnu w 
centrum miasta z wyrobioną kliiente- 
lą. Adres w  Redakcji.

ŚW IETNE PARCELE BUD O W LANF  
SPRZEDAJĄ SIĘ w  pięknej dzielnicy 
przy reprezentacyjnej i uregulowanej 
ul. Rossa, jest zezwolenie v,ładz na za­
budowę. W oda , kanalizacja. Informa­
cje g 4 —  6, Mickiewicza 22-a m. 2.

lć u u u :eniy drzewostany
z pmwem wyrębu. Wilno, ul. Jagielloń­
ska Nr. 6, tel. 26-U5 Margit Sadowski. 
Przemysł leśny.

KUPIĘ używane, w  dobrym stanie, nie 
drogie, nożyce (do tektury). Oferty 
„Słowo" dla „R R.“.

F UT RA
L E O N  Ł O P U S Z A Ń S K I

Z A M K O W A  4
P Ł A S Z C Z E  damskie namowsze 

mouele.
Wielki wybór. Ceny nainltsKt.

Wyszrtowane naczynia
za bezcen!

HURTOWNIA szkła, fajansu, por­
celany, naczyń lamo gramofonów

O D Y N I E C "
wł. MALICKA

W Il NO. U ELKA 19. 
S z K ł o  o k i e n n e .

I I

L o k a t ę
DO W YNAJĘCIA 6 pok. z kuchnią i 
wszelkiemi wygodami uh Mickiewicza 
49, dowiedzieć sie u właściciela lub 
dozorcy.

DO W Y N A J Ę C IA  od pierwszego ma 
ia z powodu wyjazdu 2 pokojowe min 
szkanio z kuchnią suche, słoneczne 
przy ogrodzie, żanTieriia letnisko. Tyl 
ko dla małej, inteligentnej rodziny. Sa 
ska Kępa 1, tel. 8— 94. od 10 — 18 g.

D W A  POKOJE ze wszelkiemi wygo­
dami bez kuchni z wejściem niekrę- 
pującem do yyynnjęcia. Piłsudskiego 4 
m. 1

D W A  PO K O JE  umeblowane, z wygo 
darni, u samotnego, można z kuehnią- 
Krakowslca 51.m. 12.

D W A  POKOJE osobno lub razem do 
tyynajęcia od zaraz. Wygody, słonecz­
ne, suche, ciepłe. Parter. —  Dąbrow­
skiego 12 m. 9

POKÓJ UM EBLO W ANY, —  wygody, 
nlekrępujące wejście —  cło wynajęcia. 
Piekieiko 3 m 9.

POKÓ J umeblowany z wygodami, nie 
krępu ją'cy —  może być z utrzymaniem 
w centrum miasta do wynajęcia od za | 
raz dla solidnpgo-ej. Ul. Św. Filipa  
Nr. 1 ra. 10

PoszuKlija oraiy
R Y S O W N IK  rutynowany, parcelacje 
kameralne w  zakresie miernictwa. Do  
bro referencje, p ° szukuj-e stałego za­
trudnienia. Miejscowość obojętna. Od  
powiedź z -podaniem warunków. W ile j 
ka powiatowa poste restante D.B.

POSZUKUJĘ bezpłatnej praktyki w  
średnim maj. 7,emskim Marian Oswie - 
cinski maj. Sługawice p. Bobrowniki, 
n. Prosną.

EMERYT średnich lat poszukuje posa­
dy rządcy, administratora, intendeita i 
t. p. Śwmdectwa z poprzednich stano- 
wusk, w  Polsce i Petersburgu. Oferty 
do „Siowa" dla „Emeryta".

SZOFER kawaler, poszukuje posady w  
w  miejscu lub na wyjazd Mostowa 8, 
m. 29.

Prącą zaofiarowana
POTRZEBNA uczciwa, skromna, ^ 

poważnemi świauectwami służąca do 
wszystkiego. Zakretowa 2 m 2.

2  g u b  v
ZG UBIO N O  19 b.m. bransoletkę ma­
łej wartości ale pamiątkową Uczciwe 
go znalazcę proszę uprzejmie o odnie 
sienie za wynagrodzeniem do adrnini 
■Mracji ..‘słowa"

Z G U B IO N Ą  legitymację Funduszu 
Praev Nr.2079— 13— 37 na imię Jana 
Kozakowa unieważnia sie.

R  0  7  O  F

E m e r y c i !
Zapisujcie się do swego Związku i Ka­
sy Samopomocy. Zawilna 1 m. 1.

K o n t e  P .  K .  0 .  i r .  7 0 0 .7 2 4 S  p °% 2 i,is L  r g - s
^ rMllc“ne o 50 %  ze! Proszenia cyfrowe oraz tabedarjicx o 50 % drożej. 1’kłaCf w ńcie z *

tekstem o-cap, szpaltowy. Adrn. me przyjm. zastrzeżeń co do m^jsca. Tarniny druku Admimstr q me ot owfązujg

Wv<tawca: Stanisław \lackiew u .W iln o , d ru k a rn ia  „S ło w o ". Z a m k o w a  2
Redaktor: Władysław Bodak


